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Ciężkie straty 
wojsk amerykańskich 

w Wietnamie

Wydanie AB 
Nr 70 (7187) 

Rok wyd. XXIII 
Cena 50 gr

Ocena dorobku i wykonania wniosków

W uh. tygodniu: 211 

żołnierzy zabitych 

a 1874 rannych

Jak donosi Agencja France 
Presse z Sajgonu, w ubiegłym 
tygodniu siły amerykańskie w 
Wietnamie poniosły rekordo­
we straty. W toku walk,, a 
zwłaszcza wskutek ataków 
moździerzowych ze strony par 
tyzantów 211 żołnierzy USA 
zostało zabitych, 1874 ran­
nych, a 7 zginęło bez wieści.

Kongresu Kultury Polskiej
Z obrad sejmowej Komisji Kultury i Sztuki

Obradująca pod przewodnictwem pos. Stanisława Kali­
szewskiego (SD), sejmowa Komisja Kultury i Sztuki doko­
nała oceny dorobku Kongresu Kultury Polskiej oraz roz­
patrzyła odpowiedzi na uchwalone przez komisję dezyde­
raty.
O dorobku Kongresu Kultu­

ry Polskiej i o pracach, pod­
jętych nad realizacją jego 
wniosków, poinformował po­
słów minister kultury i sztuki 
— Lucjan Motyka. Ogółem na 
kongresie zgłoszono 848 wnio­
sków, z czego % na temat roz­
woju życia kulturalnego na 
wsi. 500 spośród zgłoszonych 
wniosków, dotyczyło bezpo­
średnio działalności Minister­
stwa Kultury i Sztuki, i pod­
ległych mu instytucji, około

rad narodowych sprawami 
kultury.

Okazją do pierwszej kon­
frontacji wniosków kongresu 
z rzeczywistością kulturalno- 
oświatową, staną się tegorocz­
ne Dni Oświaty. Książki i Pra­
sy. W przyjętych założeniach 
programowych „Dni”, wyeks­
ponowano zasadnicze myśli 
kongresu i wypływające stąd 
wnioski.

W dyskusji zabierało głos 7 
posłów: pos. pos. Stanisław 
Lorentz (SD), Mieczysław 
Grad (ZSL), Ryszard Hajduk 
(PZPR), Stanisław Kaliszew­
ski (SD), Marian Kubicki 
(ZSL), Mieczysław Róg-Swio- 
stek (PZPR), Jerzy Zawieyski 
(bezp.). (PAP)

Amerykańska artyleria po­
pełniła kolejną pomyłkę. W 
nocy z środy na czwartek o- 
strzelano własne pozycje za­
bijając 2 żołnierzy USA i 13 
raniąc. Do wypadku tego do­
szło w tzw. strefie C w od­
ległości 22 km od Tay - Ninh. 
Żołnierze Frontu Wyzwolenia 
w nocy przypuścili atak na 
pozycje amerykańskie w od­
ległości 30 km na północny 
wschód od Tay Ninh. Na sta­
nowiska wojsk USA spadło 
65 pocisków moździerzowych. 
34 żołnierzy amerykańskich 
zostało rannych. (PAP) 28 marca br. minie 20 lał od fmierci generała Karola Świer­

czewskiego — żołnierza Rewolucji Październikowej, dowódcy 
35 dywizji międzynarodowej w Hiszpanii, współorganizatora 
I Armii Ludowego Wojska Polskiego, organizatora i dowód­
cy 11 Armii WP. Pamięć wielkiego żołnierza — gorącego pa­
trioty I rewolucjonisty czci cały naród polski, którego był 
wiernym synem. Na zdjęciu: Generał przemawia do żołnierzy 

Dolskich przed przekroczeniem'Bugu w 1944 roku.
Fot. - WAT

100 działalności Minister- W sprawie „Armii Renu1
stwa Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego, oraz około 50 — 
radia, telewizji i prasy.

Wszystkie wnioski, złożone 
na kongresie, zostały rozpa­
trzone przez kierownictwo re­
sortu, które powołało specjal­
ny zespół do spraw koordyna­
cji i nadzoru ich realizacji. — 
Część znajduje się w trakcie
realizacji, niektóre 
zowano.

Podjęto również 
ganizacyjne nad 
niem sprawności

już zreali-

prace or- 
póaniesie- 
przemysłu

poligraficznego oraz rewizję 
planów wydawniczych na pod 
stawie opinii księgarzy i bi­
bliotekarzy.

Kongres wpłynął dodatnio 
na ożywienie zainteresowania
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Nowy satelita
W środę późnym wieczorem z

przylądku Kennedy’ego na Flory­
dzie wystrzelony został nowy sa­
telita komunikacyjny „Intelsat" 
który przekazywać będzie sygna­
ły radiowe, telefoniczne i telewi ■
zyjne między Europą i Afryką 
kontynentem amerykańskim.

a

Proces oficerów
Ateńska Agencja Prasowa,

Londyn akceptuje 
ofertę Bonn

W kołach londyńskich uwa­
ża się za rzecz całkowicie pe­
wną. że W. Brytania zaakcep­
towała ostatnią ofertę Bonn w 
sprawie 'częściowego wyrów­
nania dewizowych kosztów u- 
trzymania brytyjskiej „Armii 
Renu” na nowv rok budżeto­
wy 1967/68. W myśl porozu­
mienia. które zostanie ogło­
szone w przeddzień debaty 
parlamentarnej nad nowym 
budżetem. NRF zobowiązała 
się do dodatkowych zakupów 
towarów brytyjskich za łącz­
ną sumę 41 min. funtów szter- 
lingów: w tym dodatkowe za­
mówienia cywilne opiewać ma 
ją na sumę około 22 min. fun­
tów. Szczegóły nowego poro­
zumienia mają być ustalone 
podczas trójstronnego spotka­
nia w kwietniu br.

Zaakceptowane przez rząd 
brytyjski porozumienie nadal 
dalekie jest od pełnego wy­
równania dewizowych wydat­
ków na utrzymanie „Armii 
Renu”. Nawet po wprowadze­
niu w życie szeregu zaplano­
wanych oszczędności, wydatki 
walutowe z tego tytułu wy­
niosą w r. 1967/68 co najmniej 
70 min. funtów. (PAP)

Jak żyjemy?

po-
wołując się na źródła rządowe, 
pisze o możliwości ułaskawienia 
przez króla Konstantyna oficerów 
skazanych za udział w tajnej or­
ganizacji „Aspida”. Agencja pi­
sze, że decyzja może być podjęta 
z okazji święta narodowego przy­
padającego 25 marca.

Epidemia cholery
Od początku stycznia br. prze­

ciętnie umiera codziennie 5 osób 
na cholerę w Gaya i Muzaffarupr 
na północny zachód od Kalkuty. 
Według danych oficjalnych w 
Gaya zmarło do tej pory co naj­
mniej 33 ludzi, a w Muzaffarupr 
108.

W Djakarcie palą 
dzieła Lenina

Agencja TASS donosi, że 
władze indonezyjskie ogłosiły 
listę książek, które wycofane 
zostają z księgarń i będą spa­
lone w ciągu 30 dni. Na liście 
tej znajdują się dzieła Lenina, 
książki i broszury, dotyczące 
Związku Radzieckiego. Wśród 
„nieprawomyślnej” literatury 
znajdują się również Dzieła 
wybrane A. Czechowa, (h)

Wodowanie „Yongning”
Po podniesieniu bandery na

pierwszym zbudowanym w br.
przez stocznię im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni statku — 23 bm. 
załoga przekazała do eksploatacji 
następną Jednostkę. Jest to dro­
bnicowiec dla Chińskiej Republiki 
Ludowej — „Yongning” o nośno­
ści blisko 12 tys. ton.

Prowokacyjny wiec NPD 
pod ochroną policji

Pod ochroną policji zachodnio- 
niemieckicj odbył się w środę wie 
czór w Stuttgarcie prowokacyjny 
wiec neofaszystowskiej NPD, na
którym 
partii, b.

członek prezydium tej

1930, Maier 
wokacyjne 
strujących

hitlerov iec od roku 
- Dorn, wygłosił pro- 
przemówienie. Demon- 
przeciwko temu wie-

Jutro
ukaźe się świąteczne

wydanie „GŁOSU" 

w objętości 10 stron

cowi obywateli Stuttgartu, w tym 
wielu znanych funkcjonariuszy 
związków zawodowych, policja 
uzbrojona w pałki w asyście psów 
policyjnych odgrodziła ścisłym 
kordonem od sali, gdzie odbywał 
się neofaszystowski wiec. Policja 
nie reagowała również, kiedy niek 
tórzy uczestnicy wiecu, opuszcza­
jąc salę, żegnali się, podnosząc 
ramię na hitlerowską modle.

PAP

Marynarka amerykańska opublikowała zdjęcie płonącej północ- 
nowiełnamskiej elektrowni w Hon Gai, która 10 bm. została 
zbombardowana podczas pirackiego nalotu samolotów amery­

kańskich stacjonujących na lotniskowcu Kifty Hawk.
»o>„w>vivw amery- 

Kitfy Hawk.
, CAF — Photofax

• Spożycie ariyLułów żywnościowych na poziomie 

średniej europejskiej. • Wzrósł zainteresowania 
dobrami użyihu irwałego - popyt na samochody 

Jak wykazują ostatnio opracowane dane, spożycie artyku­
łów żywnościowych w Polsce nie odbiega ilościowo od śred­
niej europejskiej. Pod względem kaloryczności pożywienia 
Polska jest na jednym z pierwszych miejsc w Europie. W 
przeliczeniu na jednego mieszkańca spożywamy Więcej biał­
ka niż w NRF, Włoszech czy W. Brytanii, natomiast białka 
zwierzęcego o 15—20 proc, mniej.

Finał konkursu czystości

Nagrody dla zwycięskich miast
Wczoraj w gmachu Prezydium WRN odbyła się uroczy­

stość rozdania nagród w konkursie czystości miast, ogłoszo­
nym przed rokiem przez Prezydium WRN w Poznaniu pod 
hasłem: „Miasta Wielkopolski, kolebki Państwa Polskiego, 
witają rocznicę Tysiąclecia — czyste, schludne i uporządko­
wane**.
Podczas narady, w której u- 

dział wzięli ojcowie miast i 
osiedli uczestniczących w kon 
kursie, przewodniczący Prezy-

Kłecka w powiecie gnieźnień­
skim. (emp)

dium WRN F. Śzczerbal
wręczył nagrody oraz dyplomy 
uznania, przyznane na wnio­
sek Wojewódzkiej Komisji 
Konkursowej.

W grupie miast wydzielo­
nych pierwszą lokatę i nagro­
dę w wysokości pół miliona 
złotych zdobył Ostrów Wlkp., 
gdzie wartość wykonanych 
społecznie prac na rzecz mia­
sta wynosi ponad 145 zł na 
jednego mieszkańca.

W grupie miast stanowią­
cych siedziby powiatów pier­
wsze miejsce zajęła Września 
(nagroda pół miliona złotych), 
drugie miejsce — Wągrowiec 
(400 000 złotych), trzecie — Kę 
pno, otrzymując nagrodę w 
wysokości 300 000 złotych. 
Mieszkańcy Wrześni ofiaro­
wali swemu miastu w czynie 
społecznym po 314 złotych. 
Wągrowca po 290 złotych, Kę­
pna po 276 złotych.

W grupie pozostałych miast 
i osiedli zwyciężyło Ostrzeszów 
skie miasteczko Mikstat, zdo­
bywając 400 000 złotych nagro 
dy. Drugie miejsce i nagrodę 
w wysokości 250 000 złotych o- 
trzymało miasteczko Jutrosin 
w powiecie rawickim, trzy 
równorzędne trzecie nagrody 
po 200 000 złotych każda przy­
padły w udziale ofiarnym mie 
szkańcom Kobylina w powie­
cie krotoszyńskim, Dobrej w 
powiecie tureckim i Pobiedzisk 
w powiecie poznańskim. Przy­
znano również dodatkowo na- 
grnfjo ni?nieżną w wysokości 
100 000 złotych dla miasta

Sensacja w Wiedniu

Czesi przegrywają 
z Finlandią

Do olbrzymiej sensacji doszło w 
pierwszym czwartkowym meczu
grupy na hokejowych mi-
strzostwach świata. Reprezentacja 
Czechosłowacji przegrała z Fin­
landią 1:3 (0:3, 1:0, 0:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Kuusi- 
stow w 13 min. oraz Wahlsten w 
16 i 19 min.- Strzelcem jedynej 
bramki dla Czechosłowacji był 
Jirik w 21 min.

Warto dodać, że hokeistów fiń­
skich trenuje Czechosłowak — 
Bubnik, wielokrotny reprezentant 
CSRS podpora drużyny w okresie 
kiedy Czesi zdobyli zaszczytny 
tytuł mistrza świata, (za)

Spożycie mięsa i ryb jest o 
50 proc, wyższe niż w Wło­
szech, zbliża się do poziomu 
NRF oraz kształtuje się po­
dobnie jak w Czechosłowacji, 
na Węgrzech i w NRD.

Szczególne zainteresowanie 
naszej ludności koncentruje 
się od kilku już lat na mecha­
nicznych dobrach trwałych, 
których posiadanie — niezależ 
nie od efektów użytkowych — 
staje się w coraz większym 
stopniu miarą prestiżu społecz 
nego. Produkcja’ tych wyro­
bów — jeżeli nie liczyć od­
biorników radiowych, maszyn 
do szycia i rowerów, o dłuż­
szych tradycjach produkcyj­
nych i konsumpcyjnych — ru­
szyła w Polsce na dobre przed 
10—12 laty.

Średnio biorąc, prawie co czwar­
te gospodarstwo domowe dyspo­
nuje już telewizorem, co drugie 
— pralką, co ósme lodówką, co 
piąte — odkurzaczem lub froter­
ką. Podobnie często jak odkurza­
cze notuje się motocykle i sku­
tery oraz aparaty fotograficzne. 
Odbiorniki radiowe ma ponad 85 
proc. gospodarstw domowych, 
przy czym wiele spośród nich dy­
sponuje więcej niż jednym apa­
ratem. Stan posiadania samocho­
dów Jest natomiast znacznie niż­
szy niż w rozwiniętych przemy-

Odjazd delegaci! KC SED
W czwartek opuściła Moskwę 

udając się do kraju delegacja KC 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności z I sekretarzem KC SED 
i przewodniczącym Rady Państwo 
wej NRD, Walterem Ulbrichtem 
na czele.

Sierra Leone na krawędzi
wojny domowej

Jak donosi z Freetown korespondent Agencji Reutera, dowódca 
tamtejszej armii David Lansana wygłosił w środę wieczorem prze­
mówienie radiowe, w którym stwierdził, że „nie zamierza wprowa­
dzać rządów wojskowych”. Lansana dodał, że Sierra Leone w wy­
niku ostatnich wyborów powszechnych znajduje się na krawędzi 
wojny domowej.

Wezwał on członków nowego 
parlamentu do zebrania się i pod­
jęcia próby rozwiązania kryzysu 
politycznego. Dowódca armii raz 
jeszcze oskarżył gubernatora ge­
neralnego Lightfoota Bostona o 
„akcję sprzeczną z konstytucją”, 
gdyż gubernator powierzył ste-

vensowi funkcję premiera Jeszcze 
przed ogłoszeniem ostatecznych 
wyników głosowania.

W kilka chwil później radiosta­
cja w Freetown nadała przemó­
wienie szefa policji Leigha, który

Dokończenie na str. 2

słowo krajach Europy. W tej 
dziedzinie podaż pozostaje jeszcze 
daleko za popytem. (PAP)

E. Ochab przyjął 
gen. LI. Keinonena

23 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa — Edward Ochab 
przyjął w Belwederze przeby­
wającego w Polsce naczelne­
go dowódcę sił zbrojnych Fin­
landii — gen. por. Yrjoe 11- 
mari Keinonena.

W rozmowie uczestniczył 
minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski.

Obecny był ambasador Fin­
landii w Polsce — Martti Ing- 
man. (PAP)

Folsko-czechosłowack e 
rozmowy gospodarcze

22 bm. odbyło się w Kudo­
wie spotkanie przewodniczą­
cych polsko - czechosłowackie­
go Komitetu Współpracy Go­
spodarczej i Naukowo-Tech­
nicznej — wiceprezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza i zastępcy przewodniczą­
cego Rządu Otokara Szimun- 
ka. Rozpatrzono zagadnienia 
handlowe i patentowe, związa­
ne z dalszym zacieśnieniem 
produkcyjno-handlowej współ 
pracy w przemyśle ciągniko­
wym. Ustalono program oraz 
termin kolejnej XI sesji pol­
sko-czechosłowackiego Komite 
tu. Przedyskutowano w związ­
ku z tym dalszy rozwój bezpo­
średniej współpracy zjedno­
czeń i zakładów produkcyj­
nych, celem skonkretyzowa­
nia wniosków odnośnie specja 
lizacji i kooperacji w produk­
cji. Osiągnięto porozumienie 
w sprawach finansowych, 
związanych z polsko-czecho­
słowackim ruchem turystycz­
nym w bieżącym roku. (PAP)
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Memorandum 
w sprawie Stangla

„Związek Żydów Ofiar Re­
żimu Hitlerowskiego” w 
Wiedniu, w związku z pogło­
skami o możliwości zwolnie­
nia aresztowanego w Brazylii 
b. komendanta obozów zagła­
dy w Treblince i Sobiborze, 
Franza Paula Stangla, zwrócił 
się z memorandum do amba­
sadora Brazylii w Wiedniu.

W dokumencie tym podkre­
śla się, że Stangl uciekł w 
roku 1948 z więzienia w Lin- 
zu. Memorandum wskazuje, 
że Brazylia podpisała konwen­
cję przeciwko ludobójstwu, 
która nie uznaje przedawnie­
nia dla tego rodzaju zbrodni.

Ambasador brazylijski o- 
świadczył wobec przedstawi­
cieli związku żydowskich 
ofiar, że pogłoski na ten temat 
są tylko spekulacjami, nie ma­
jącymi wpływu na decyzje 
Sądu Najwyższego Brazylii.

PAP

Na polach Wielopolski

Oziminy wymagają pomocy
Mamy już kalendarzową wiosnę. Wskutek niskich tempe­

ratur nie rozpoczęła się jeszcze jednak wegetacja roślin. Nie 
zbyt dobrze rozwinięte w je sieni, zwłaszcza późno wysia­
ne oziminy, domagają się pomocy nawozowej. Zasilenie ich 
w tym okresie azotem może poprawić stan rozwojowy 
i przynieść odpowiednie efekty w plonach.
Tymczasem w wielu maga­

zynach gminnych spółdzielni 
brakuje akurat nawozów z 
grupy azotowych, chociaż ogó­
łem pod zbiory 1967 roku sorze 
dano ich w naszym wojewódz­
twie o 12 procent więcej niż 
pod zbiory 1966 r.

Couve de Muryille 
pozostanie 

na swym stanowisku?
Według obserwatorów poli­

tycznych w Paryżu Couve de 
Murville który od 1958 r. jest 
ministrem spraw zagranicz­
nych Francji będzie pełnił tę 
funkcję również w nowym 
gabinecie. Według niepotwier­
dzonych oficjalnie pogłosek za 
mierzał on zrezygnować z tego 
stanowiska, ale do rozmowie 
z prezydentem de Gaulle’em 
zgodził się pozostać na nim 
dalej. Couve de Murville ma 
najdłuższy „staż” spośród 
wszystkich ministrów spraw 
zagranicznych w dotychczaso­
wej historii Francji. (PAP)

Ponowna nacjonalizacja 
brytyjskich staowni

Rząd Partii Pracy przejął 90 
proc, brytyjskiego przemysłu 
stalowego. Projekt ustawy w 
tej sprawie został ostatecznie 
zatwierdzony w środę wieczo­
rem przez królową Elżbietę i 
stał się obowiązującym pra­
wem.

Projekt o ponownej nacjo­
nalizacji 13-tu największych 
przedsiębiorstw stalowych, zo­
stał przyjęty przez Izbę Gmin 
w styczniu br. a później wnie­
siono jeszcze drobne popraw­
ki. W ten sposób powrócono 
do sytuacji z 1951 roku, kiedy 
to powojenny rząd labourzy- 
stowski przeforsował ustawę 
o nacjonalizacji przemysłu sta 
lowego. Kiedy jesienią tegoż 
roku do władzy doszedł rząd 
konserwatywny, decyzja o na­
cjonalizacji została anulowa­
na, a stalownie przeszły znów 
w ręce prywatne. (PAP)

Świadomy spisek w celu zamordowania Kennedyego

Ława przysięgłych oskarża Shawa
Ława przysięgłych w Nowym Orleanie postawiła w stan 

oskarżenia 54-letniego b. byznesmena Clay’a Shawa, któ­
remu zarzuca spiskowanie w celu zamordowania prezydenta 
Kennedy’ego.
Oskarżenie nowoorleańskiej 

ławy przysięgłych następuje 
po ubiegłotygodniowej decyzji 
trzech sędziów, którzy podczas 
wstępnego przesłuchania u-

ĆlkóploziG. tankowca
Na uszkodzonym tankowcu 

„Torrey Canyon" wybuchł 21 
bm. pożar w wyniku eksplozji 
w maszynowni. Tonący tankowiec 
oputclł jego kapitan Pasłrengo 
Rigiotti, który przebywał tam bez 
orzerwy od początku katastrofy. 
Na zdjęciu: tak wyglądał pokład 
„Torrey Canyon” po eksplozji.

CAF — Telefoto

Z narzędziami uprawowy­
mi rolnicy wielkopolscy n-ie 
mogą jeszcze wychodzić maso­
wo w pole. Mokro, a w nie­
których okolicach, zwłaszcza 
na nisko Dołożonych równi­
nach. widać duże rozlewiska 
wodv deszczowej. Gorzej jesz­
cze w dolinach rzek, strurmeni 
i kanałów. Gdzieniegdzie tyl­
ko (Jarocin, Pleszew, Ostrów, 
Ostrzeszów. Kalisz) na wyżej 
położonych ziemiach lekkich 
przystąpiono w miniona sobo­
tę i poniedziałek do wysiewu 
owsa. Jednakże wskutek obfi­
tych wtorkowych opadów i te 
prace zostały przerwane.

Trudności obiektywnych jak 
widzimy jest sporo, a roboty 
w rolnictwie aktualnie bardzo 
dużo. Trzeba przecież obsiać 
w najbliższych dniach 230 ty­
sięcy hektarów zbożami jary­
mi i zasadzić 276 tysięcy hek­
tarów ziemniaków oraz zasiać 
60 tys. ha buraków cukro­
wych. Kwalifikowanego ziar­
na siewnego mamy w woje­
wództwie pod dostatkiem. Tak 
orzynamniej zapewnia dyrek­
cja Centrali Nasiennej, która 
jest głównym organizatorem 
produkcji i dystrybutorem na­
sion. Jednakże jakość kwalifi- 
katów pozostawia w tym 
sezonie sporo do życzenia; nie 
które, partie próbek musiały 
zostać zdyskwalifikowane 
przez Stacje Oceny Nasion, 
z powodu nadmiernej wilgot­
ności. Nasiona te nie są rzecz 
jasna stracone — muszą być 
natomiast dosuszane przez pro 
du centów, co wymaca dodat- 
kow^ch wysiłków, nakładów 
i czasu, (kj)

Pierwszy po woinie

Złoty medal 
dla polskiej tkaniny
Po raz pierwszy po wojnie pol­

ska tkanina uzyskała złoty medal 
na zagranicznej Imprezie między­
narodowej. Owe zaszczytne trofe­
um „Cetebe” przywiozło z nie­
dawno zakończonych wiosennych 
Targów Lipskich. „Laureatką” jest 
lniana tkanina dekoracyjno-zasło- 
nowa charakteryzująca się bardzo 
ciekawym splotem. Została ona 
wykonana w zakładach żyrardow­
skich. (PAP) 

znali, że prokurator okręgowy 
Garrison postąpił słusznie o- 
skarżając Shawa o spiskowa­
nie w celu zabójstwa prezy­
denta Kennedy’ego.

W środę po raz pierwszy ława 
przysięgłych skonkretyzowała za­
rzuty pod adresem Shawa. Oskar­
żenie stwierdza m. in. że między 
1 września i 10 października 1963 r. 
Clay Shaw z Nowego Orleanu 
świadomie spiskował z Davidem 
Ferrie i Lee Oswaldem oraz in­
nymi osobami w celu zamordowa­
nia Johna Kenedy’ego.

Jak wiadomo, Oswald, któ­
ry został zastrzelony przez 
Jacka Ruby’ego, według komi­
sji Warrena był jedynym za­
bójcą Kennedy’ego.

Ferrie, były pilot, zmarł 22 
lutego br. w tajemniczych o- 
kolicznościach. Garrison o- 
świadczył, że popełnił on sa­
mobójstwo. Natomiast lekarz 
sądowy uznał że Ferrie zmarł 
śmiercią naturalną.

Środowa decyzja sądu przy­
sięgłych w Nowym Orleanie 
zaskoczyła dziennikarzy, gdyż 
Garrison oświadczył niedaw­
no, iż pominie tę instancję i 
złoży sądowi tzw. bill of In­
formation, czyli rodzaj pisma 
procesowego, pośredniego mię 
dzy aktem oskarżenia a infor­
macją dla ławy przysięgłych, 
aby postawić Shawa przed są­
dem.

Jeśliby Garrison postąpił w 
ten sposób musiałby ujawnić 
publicznie liczne nieznane do­
tąd szczegóły prowadzonego 
dochodzenia. Zapytany o przy­
czyny zmiany taktyki sędzia 
N. Brandiss, który w ubiegłym 
tygodniu przesłuchiwał Sha­
wa, oświadczył, że „być może 
podyktowane jest to powagą 
sytuacji”. Jest to sprawa pu­
bliczna. Chodzi tu przecież o 
prezydenta USA”.

Data procesu Clay Shawa 
nie została jeszcze ustalona. 
Postawienie Shawa w stan o- 
skarżenia przez ławę przysię­
głych ma dużo większe zna-

Nowy poligon 
rakietowy Francji
Francja przyspiesza w ostat­

nim czasie budowę nowej ba­
zy rakietowej, która powstaje 
w Gujanie Francuskiej (Ame­
ryka Południowa). Stać się ona 
ma centrum kosmicznym Eu­
ropy zachodniej do wystrzeli­
wania satelitów telekomuni­
kacyjnych, a nawet, w dalszej 
przyszłości do udziału w pod­
boju Księżyca.

Baza rakietowa w Gujanie 
Francuskiej, zastąpić ma obec­
ne wyrzutnie, znajdujące się 
w Hammaguir na Saharze al­
gierskiej. Baza ta jest obecnie 
rozmontowywana.

Wyrzutnie w Gujanie Fran­
cuskiej mają być gotowe do 
wystrzelenia pierwszego euro­
pejskiego satelity komunika­
cyjnego w 1970 roku. Baza w 
Gujanie znajdować się będz;e 
w miejscowości Korurou, 80 
km od stolicy Gujany Francu­
skiej Cayenne.

W ocenie dziennika „Prawda”

Sto dni wielkiej koalicji w NRF
Pod tytułem „W jarzmie nie­

bezpiecznych iluzji” kore­
spondent dziennika „Praw­

da” w Bonn W. Michajłow do­
konał obszernego przeglądu ak­
tualnej sytuacji politycznej w 
NRF w okresie stu dni rządów 
wielk:ej koalicji.

Analizując działalność gabinetu 
Kiesingera — Brandta, korespon­
dent centralnego organu KC KPZR 
zajmuje się między innymi pozy­
cją rządu NRF wobec Polski. Mi­
chajłow przytacza wypowiedź 
kanclerza Kiesingera: „głównym 
naszym zadaniem jest zbliżenie 
przeciwstawnych poglądów, ale 
tak, abyśmy nie byli zmuszeni wy 
rzekać się tego, czego wyrzec się 
nie możemy”. Za słowami tymi — 
dodaje korespondent „Prawdy” 
— kryją się iluzoryczne złudzenia, 
iż kiedyś nastania czasy. ędv moż 
liwe będzie podejmowanie decyzji 
zadowalających zwolenników re­
wizji istniejących w Europie gra­
nic.

Teraz, gdy tzw. nowa polityka 
wschodnia NRF napotkała na zde 
cydownny odpór ze strony państw 
socjalistycznych, dostrzegających 
za zmienionym tonem i „miękki­
mi” słowami wciąż te same skom 

czenie niż decyzja sądu nowo- 
orleańskiego. Jak wiadomo sę­
dziowie mieli jedynie ustalić 
czy istnieje podstawa do 
wszczęcia procesu.

Tymczasem sąd nowoorle- 
ański zgodził się na opuszcze­
nie przez Shawa Nowego Or­
leanu, w związku ze zbliżają­
cymi się świętami. Shaw prze­
bywa obecnie na wolności, po 
opłaceniu kaucji w wysokości 
10 tys. dolarów.

*
W środę przed okręgowym są­

dem karnym w Nowym Orleanie 
stanął adwokat Dean Andrews, 
który niegdyś występował w roli 
obrońcy Oswalda. Jak wiadomo, 
niedawno, podczas składania ze­
znań, udowodniono mu kłamstwo.

Występując przed sądem kar­
nym Andrews zaprzeczył, iż skła­
dał fałszywe zeznania i zapowie­
dział, że wniesie sprawę w celu 
rozpatrzenia jej przez ławę przy­
sięgłych. Zwolniono go za kaucją 
tysiąca dolarów, następne przesłu­
chanie odbędzie się w przyszłym 
miesiącu.

Warto dodać, Iż dotychczas nie 
ujawniono jakie fałszywe zezna­
nia składał w toku przesłuchiwań 
Dean Andrews. (PAP)

Walny zjazd 
delegatów SPAT i F

W sali teatru „Lalka” w War­
szawie rozpoczął się w czwartek 
VIII walny zjazd delegatów Sto­
warzyszenia Polskich Artystów 
Teatru i Filmu (SPATiF).

Około 130 delegatów reprezentu­
jących blisko 4-tysięczną rzeszę 
członków SPATiF dokona oceny 
działalności tego stowarzyszenia 
za okres dwu lat oraz wybierze 
nowe władze. (PAP)

Rozporządzenie KC KPCh

Koniec wędrówki 
czerwonogwardzistów

Według oficjalnych publikacji prasy chińskiej, od sierpnia 
do listopada ub. r. odwiedziło Pekin 11 min. czerwonogwar­
dzistów. Przypuszcza się, że ok oło 10 min. członków gwardii 
wędrowało w tym samym czasie po prowincji, a od listo­
pada do końca lutego do stolicy przybyło dalsze 2—3 min. 
Wędrówki te, jak wiadomo, po łączone były z zaciekłą walką 
polityczną.
Czerwonogwardyjskie wę­

drówki stały się przyczyną po 
ważnego chaosu w transporcie 
i gospodarce narodowej. Toteż 
ostatnio ukazało się rozporzą­
dzenie KC KPCh z 19 marca 
o „zmianach w programie ak­
cji wymiany rewolucyjnych do 
świadczeń”. W rozkazie tym 
czytamy: „rewolucja kultural­
na znajduje się na nowym eta 
pie. W szkołach, na wyższych 
uczelniach, w fabrykach i u- 
rzędach przebiega wielka ak­
cja jednoczenia sił i organiza­
cji rewolucyjnych. Na bazie 
sojuszu trzech sił (kierownic­
two rewolucyjnych organiza­
cji. przedstawiciele armii i ka 
dra rewolucyjna) ustanawia 
się nowe organa władzy”.

Dokument stwierdza, że w 
imię zwycięstwa rewolucji 
kulturalnej zmienia się plany 
co do nowego podjęcia „rewo­
lucyjnych doświadczeń”. Mło­
dzież powinna pozostać na

promitowane zasady, Bonn robi 
obrażoną minę. Ale czy doprawdy 
— pyta „Prawda” — ktoś mógł 
na serio oczekiwać od socjalistycz 
nych państw, iż pójdą one na po­
zorną normalizację stosunków w 
warunkach, kiedy Bonn faktycz­
nie zachowuje swe odwetowe pre 
tensje?

Rząd wielkiej koalicji w ciągu 
swych pierwszych stu dni nie zdał 
egzaminu w decydującej sprawie, 
w sprawie stosunku do granic na 
naszym kontynencie.

W dalszym ciągu korespondencji 
„Prawda” zajmuje się oceną sta­
nowiska Bonn wobec NRD. Koła 
rządowe NRF zaczęły pojmować, 
iż nie można już nadal prowa­
dzić polityki pod starym hasłem 
„wszystko albo nic”. Jeśli jednak 
odwetowe pretensje wysuwać sto­
pniowo — sądzą w Bonn — może 
nie napotka się na zdecydowany 
odpór? Stąd próby normaliżacji 
stosunków z szeregiem krajów so­
cjalistycznych wynikające ze złu­
dzenia, że można będzie ustanowić 
dobre kontakty z sojusznikami 
NRD przy równoczesnym prowa­
dzeniu nadal zimnej wojny prze­
ciw „wschodniemu Berlinowi”.

Ale te zasady nowego bońskiego

Kwiecień „miesiącem pamięci"
Bogarfy program obckodów

Tradycyjnym zwyczajem kwiecień obchodzony jest w na­
szym kraju jako „Miesiąc pamięci” będący wyrazem hołdu 
dla poległych żołnierzy, uczestników ruchu oporu i ofiar hi­
tlerowskiego ludobójstwa.
Do najważniejszych wyda­

rzeń należeć będzie odsłonię­
cie 16 kwietnia tj. w ostatnim 
dniu obchodzonego w Polsce 
tygodnia międzynarodowej so­
lidarności bojowników ruchu 
oporu — monumentalnego 
pomnika ofiar faszyzmu w 
Oświęcimiu — Brzezince.

Program uroczystości, w któ 
rych spodziewany jest udział 
przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych przewiduje m. in. uchwa 
lenie apelu do opinii publicz­
nej świata.

W dniach 14 i 15 kwietnia 
w Krakowie odbędzie się ge­
neralna sesja międzynarodo­
wego komitetu Mauthausen.

17 kwietnia w Krakowie 
zbierże się międzynarodowy 
komitet obozu oświęcimskiego 
z udziałem delegacji innych 
komitetów obozowych. Na ze­
braniu omówione będą m. in. 
problemy międzynarodowe, w 
tym problem niemiecki.

Przedstawiciele organizacji kom 
batanckich z ZSRR, Francji, 
Włoch i Jugosławii wezmą udział 
w obchodach tygodnia między­
narodowej solidarności bojowni­
ków ruchu oporu w wojewódz­
twach: gdańskim, koszalińskim, 
poznańskim, wrocławskim i zie­
lonogórskim.

W dniach od 10 do 16 kwietnia 
w upamiętnionych miejscach wal

miejscu i uczestniczyć w rewo 
lucji w swoich szkołach czy 
zakładach pracy. Kierownicze 
organy terenowej administra­
cji partyjnej i państwowej o- 
raz przedstawiciele armii ma­
ją obowiązek wytłumaczyć 
młodzieży przyczyny wydania 
niniejszego rozporządzenia.

Świąteczny tłok 
pod Giewontem

Około 5 tysięcy samochodów O- 
sobowych oraz ponad 30 tysięcy 
gości, spodziewają się w okresie 
świątecznym gospodarze stolicy 
Tatr. Obok krajowych turystów 
do Zakopanego zjeżdżają również 
licznie goście zagraniczni.

Już w czwartek pod Giewontem 
panował niebywały ruch. Wszyst­
kie miejsca w hotelach, domach 
FWP i domach wypoczynkowych 
zostały zajęte. Po raz pierwszy 
od wielu lat zabrakło tu już na­
wet kwater prywatnych. (PAP) 

rządu nie odchodzą daleko od po­
lityki, którą prowadził już Ade- 
nauer. Najpierw była mowa o 
„wolnych wyborach”, później o 
„zjednoczeniu”, wreszcie o „wy­
zwoleniu”.

W polityce — pisze „Prawda” — 
nie ma zjawisk izolowanych od 
siebie. Pretensje bońskiego kanc­
lerza, głoszącego, iż przedstawia 
on cały naród niemiecki, można 
by przyjąć za samochwalstwo. 
Ale jeśli dodać do tego przeja­
wiane wciąż próby uzyskania dla 
NRF dostępu do broni atomowej, 
to poczynania takie noszą bynaj­
mniej nie obojętny charakter.

Pierwsze trzy miesiące nowego 
rządu — kończy komentarz „Praw 
da” — nie rozwiązały podstawo­
wych problemów bońskiej polity­
ki. Sto dni rządu potwierdziły je­
dynie prawdę, że słowami niczego 
się nie osiągnie. Przyczyny poli­
tycznego kryzysu, które wyrzuciły 
z kanclerskiego fotela Adenauera 
a potem Erharda, pozostały bez 
zmian. Będą one zagrażały i obec 
nym gospodarzom pałacu Schaum 
burg tak długo, dopóki ci wzorem 
swoich poprzedników będą odwra­
cali się od otaczającej ich rzeczy­
wistości.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

ki i męczeństwa narodu polskiego 
odbędą się liczne uroczystości i 
manifestacje. (PAP)

Zakończenie budowy 
elektrowni „Adamów"
Dobiegły końca prace przy 

budowie „Adamowa” — dru­
giej w konińsko-tureckim za­
głębiu węglowo-energetycz- 
nym elektrowni pracującej w 
oparciu o brunatne paliwo. Po 
pomyślnym okresie ruchu 
próbnego, do wstępnej eksplo­
atacji przekazany tu został w 
czwartek: ostatni z pięciu blo­
ków energetycznych. Osiągnął 
on maksymalną moc 125 MW.

Komentując to wydarzenie 
nasz korespondent w Zagłębiu 
Konińskim pisze:

Zakończył się 5-letni okres bu­
dowy jednej z najnowocześniej­
szych w kraju siłowni wyposażo­
nej w podstawowe agregaty ener­
getyczne, automatykę oraz inne 
maszyny i urządzenia wyłącznie 
produkcji polskiej. Adamowska 
elektrownia dysponuje mocą 625 
MW i wspólnie z pracującą w Ko­
ninie siłownią stanowi ogniwo 
energetyczne o łącznej mocy 1.250 
MW. Jeszcze w br. okręg ten 
wzbogaci się o następne 400 Mega­
watów mocy — zbudowanej elek­
trowni „Pątnów”.

Pod koniec bieżącej 5-latki re­
jon Konin-Turek stanie się naj­
większym i najbardziej korzyst­
nym w kraju (usytuowany w een 
trum Polski, najkrótsze linie prze­
syłowe) dysponentem mocy rzędu 
1.450 MW. (PAP)

Trzeci proces 
zbrodniarzy

Proces przeciwko b. współpra­
cownikom arcykata hitlerowskie­
go, Eichmanna, oficerom SS, Her­
manowi Krumeyowi i Otto Huns- 
chemu odbędzie się po raz trzeci. 
Izba Korna Trybunału Federalne­
go w Karlsruhe anulowała w 
środę wyroki wydane przeciwko 
tym dwom zbrodniarzom i zarzą­
dziła przeprowadzenie nowej roz­
prawy sądowej, trzeciej już z 
rzędu, przed sądem we Frank­
furcie nad Menem.

Sąd przysięgłych we Frankfur­
cie nad Menem skazał 3 lutego 
1965 r. po 9-miesięcznym proce­
sie Krumeya za współudział w 
eksterminacji co najmniej 300 
tys. osób na karę 5 lat więzienia. 
Hunsche natomiast został wów­
czas z braku dowodów uniewin­
niony. W stosunku do obu tych 
zbrodniarzy prokuratura doma­
gała się kary dożywotniego wię­
zienia.

Anulowanie wyroku nastąpiło ze 
względu na stwierdzenie przez 
trybunał w Karlsruhe uchybień 
proceduralnych sądu przysięg­
łych. (PAP)

Sierra Leone 
na krawędzi wojny

Dokończenie ze str. 1
stwierdził, że podległe mu jed­
nostki „nie mają innego wyjścia 
jak tylko podporządkować się roz­
kazom Lansany”. Rozgłośnia opu­
blikowała też komunikat, w któ­
rym brygadier Lansana wzywa 
wszystkich urzędników, by speł­
niali swe dotychczasowe obo­
wiązki.

AFP pisze, że Lansana wydaje 
się „respektować legalność wła­
dzy”. Twierdzi on, że przekaże 
władzę rządowi konstytucyjnemu, 
który zastąpi dotychczasowy ga­
binet premiera Margai. Ponieważ 
partia Margai — według danych 
oficjalnych — uzyskała większość 
w ostatnich wyborach, jest bar­
dzo prawdopodobne, że na czele 
nowego gabinetu stanie również 
ten polityk.

Według relacji zachodnich agen­
cji prasowych miasto Freetown 
było w środę całkowicie opusto­
szałe. Ludność chroniła się w do­
mach, mimo, że był to dzień mu­
zułmańskiego święta Aid El Ke- 
bir.

Nie wiadomo właściwie — pisze 
korespondent AFP — jaki jest los 
przywódcy opozycji Stevćnsa, 
który został umieszczony pod 
strażą w rezydencji gubernatora 
generalnego. Reuter twierdzi, że 
przeprowadził rozmowę telefo­
niczną ze Stevensem, który o- 
świadczył, iż dowództwo armii 
przesłało mu „orędzie”, głoszące, 
że areszt został narzucony „dla 
dobra i ochrony” samego polityka.

PAP

Ozi$ieiszv serw»< inin^acylnY 
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Papierosy, papierosy

Zabijamy się powoli
O publikowane przez GUS 

dane statystyczne doty­
czące spożycia ważniej­

szych artykułów konsumpcyj­
nych w ub. roku w pozycji 
„papierosy” informują, że pod­
czas gdy w 1962 roku na gło­
wę jednego statystycznego o- 
bywatela przypadało 1608 wy­
palonych papierosów, to w 
1966 liczba ta wzrosła do 1802. 
Faktycznie palacze palą jed­
nak znacznie więcej zważyw­
szy, że statystyka ta obejmuje 
wszystkich obywateli PRL, a 
więc i niemowlęta i kobiety i 
starców.

Wzrost liczby wypalanych 
papierosów wiąże się u nas 
zapewne z falą dojrzewającej 
młodzieży, która wkroczywszy 
w wiek produkcyjny — zara­
bia samodzielnie i część zarob­
ku przeznacza niewątpliwie 
na zakup wyrobów tytonio­
wych.

Nie wdając się jednak w 
szczegóły uzasadniające wzrost 
konsumpcji tytoniu, warto przy 
toczyć ostatnie badania nauko­
we, które wykazują coraz wy­
raźniej związek jaki zachodzi 
między paleniem papierosów, 
a różnymi schorzeniami — nie

nym dziennie. W tym celu 
zwierzęta lokowano w komo­
rach, w których zmuszone by­
ły inhalować dym papieroso­
wy. Eksperyment trwał 15 
miesięcy i dał alarmujące wy­
niki: 5 psów doświadczalnych 
nie wytrzymało doświadczenia 
i zdechło, a sekcja wszystkich 
dziesięciu zwierząt wykazała, 
że zachorowały na rozedmę 
płuc. Choroba ta w USA była 
w roku 1963 przyczyną 17 ty­
sięcy zgonów i według bada­
czy spotyka się ją 13-krotnie 
częściej wśród palaczy niż nie­
palących. Śmiertelność na tę 
chorobę wzrosła w ciągu ostat 
nich 10 lat — sześciokrotriie.

łomienia ale z czasem wykazy 
wały oznaki radości: merdały 
ogonem i chętnie wskakiwały 
do komory inhalacyjnej.

Badania prowadzone na te­
mat odporności kobiet i męż­
czyzn na skutki palenia wy­
kazały, że kobiety (w grupach 
od 35 do 84 roku życia) odpor­
niejsze są w pewnym stopniu 
na wszystkie te choroby, któ­
re medycyna wiąże z paleniem 
papierosów. Obserwacje te o- 
parto na badaniu ponad mi­
liona mężczyzn i kobiet w cią­
gu 4 lat. Dowiodły one, że
śmiertelność wywoływana

Zwierzęta kontrolne 10
psów, których nie poddawano 
inhalacji dymu — nie wyka­
zały żadnych objawów roze­
dmy płuc.

Psy reagowały na dym ty­
toniowy jak ludzie — brzmi 
jedna z obserwacji badaczy. — 
Początkowo niektóre wykazy­
wały oznaki nudności i oszo-

przez dolegliwości związane z 
paleniem papierosów wzrasta 
wraz z ilością papierosów wy­
palanych dziennie.

Tak więc statystyki i bada­
nia potwierdzają tylko pier­
wotną tezę pamiętnego rapor­
tu, który zaalarmował opinię 
światową. Jednakże lata, któ­
re upłynęły wykazują, że po­
mimo niedwuznacznych wnio­
sków wypływających z lekar­
skich raportów — na całym 
świecie konsumpcja papiero­
sów bynajmniej nie spada, ale 
rośnie. Bez względu na rachu­
nek rozsądku i cenę zdrowia.

(Jer)

tylko z rakiem płuc co
stwierdzał pamiętny raport le­
karzy amerykańskich i brytyj­
skich.

Opublikowane niedawno wy 
niki badań grupy uczonych 
amerykańskich dowodzą związ 
ku palenia papierosów z arte- 
riosklerozą i wieńcowymi cho­
robami serca. Grupa lekarzy 
w ciągu 5 lat prowadziła ba­
dania chorych w szpitalu we­
teranów i obserwacje swoje 
oparła na analizie 1372 pacjen­
tów podzielonych na odpo­
wiednie grupy wg wieku i in­
tensywności nałogowego pa­
lenia. Okazało się, że arterio- 
skleroza, a więc choroba ludzi 
starych polegająca na zwap­
nieniu arterii i zwężeniu ich 
przekroju, jest znacznie bar­
dziej zaawansowana u palaczy 
niż u niepalących w identycz­
nych grupach wieku. Okazało 
się również, że w grupie ludzi 
między 60—69 rokiem życia 
21,4 proc, niepalących choru­
je na arteriosklerozę, podczas 
gdy u rówieśników, którzy pa­
lą poniżej 20 sztuk dziennie — 
choruje na tę chorobę 41 proc. 
Wśród tych, którzy palą 20 do 
30 papierosów dziennie cho­
ruje 44,4 proc., a wśród palą-

Konkurs na recenzję

Młodzież
Międzynarodowym Dniu

1 ’ Teatru ogłosiliśmy 
wspólnie z Teatrem Polskim 
w Poznaniu konkurs dla mło­
dzieży szkół średnich na re­
cenzję jednego z siedmiu wy­
branych przez nas spektakli 
teatrów poznańskich: „Tanga” 
Mrożka. „Wyzwolenia” Wy­
spiańskiego. „Kramu z piosen­
kami” Schillera i „Łąki” Leś­
miana z repertuaru Teatru Pol 
skiego oraz „Namiestnika” 
Hochhutha. „Trojanek” Sar- 
tre’a i Poznańskiego „Kredo­
wego Koła” Szumowskiego, 
granych na scenie Teatru No­
wego.

Przypominamy dzisiaj raz 
jeszcze warunki konkursu. Mo 
gą w nim brać udział ucznio­
wie wszystkich szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodo­
wych nie tylko z Poznania. Wa 
runkiem uczestnictwa jest na­

w teatrze
desłanie 2—3-stronicowego 
omówienia interesującego 
spektaklu w formie recen­
zji. Tekst powinien być napi­
sany czytelnie, najlepiej na
maszynie 
adresem:

i przesłany pod
redakcja

Wielkopolskiego’
„Głosu 

Poznań,
ul. Grunwaldzka 19 — do 18 
kwietnia br. Jury, w którego 
skład wchodzą przedstawicie­
le teatru i prasy, ma do dys­
pozycji cenne nagrody, m. in. 
2 abonamenty na wszystkie 
premiery roku oraz książki 
ogólnej wartości tysiąca zło­
tych.

Na zdjęciu: fragment jednego z 
wybranych do recenzowania spek
takli: „Kramu

cych powyżej 
dziennie cierpi 
rozę 52,6 proc.

W innym z

40 papierosów 
na arterioskle-

kolei ośrodku
przeprowadzono badania nad 
wpływem palenia na drogi od­
dechowe i płuca psów. Uczeni 
poddali 10 zwierząt doświad­
czalnych działaniu dymu pa­
pierosowego w ilości odpowia­
dającej 10 papierosom wypalo-
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PGR-y dobrym gospodarzem
Mówi się o PGR-ach: -o- 

środki kultury rolnej. 
I słusznie, bo zmiany 

jakie się tam dokonały pre­
destynują znaczną ich więk­
szość do tego właśnie miana. 
Zmiany te nie dotyczą tylko 
dziedziny produkcyjnej i eko­
nomicznej ,lecz także poziomu 
kulturalnego załóg, warunków 
bytowych, mieszkaniowych, so 
cjalnych, higieny pracy i este­
tyki objeść gospodarskich oraz 
kwalifikacji zawodowych licz­
nej rzeszy pracowników. 
Zmienił się klimat w samych 
PGR-ach i wokół nich.

W krótkim artykule nie spo­
sób omówić wszystkich wymię 
nionych aspektów zmian, ogra 
ni czymy się przeto do zagad­
nień ekonomicznych. W związ 
ku z tym warto jednakże pod 
kreślić, że obok kadry kie­
rowniczej w znakomitej więk 
szóści z wyższym wykształce­
niem, prawie połowa załóg 
pegeerowskich ma poza sobą 
kursy i szkolenie specjalistycz- 
no-zawodowe, których efek­
tem są tytuły majstrów, cze­
ladników a co najmniej robot­
ników kwalifikowanych i — 
wyższe płace. Gdy dodamy, że 
wszyscy w wieku do 50-tki u- 
zupełnili swoją wiedzę ogól­
ną, kończąc siódme klasy szkół 
podstawowych, będziemy mieli 
w miarę pełne wyobrażenie o 
poziomie pegeerowskich załóg. 
Nie pozostało to bez wpływu 
na produkcję i ekonomikę go­
spodarstw Zjednoczenia.

Toteż pod względem produk 
cyjno-ekonomicznym wielko­
polskie PGR-y dokonały w o- 
statnich sześciu latach ważne­
go kroku naprzód. Dowodzą 
tego dane bilansowe minionej 
pięciolatki (1961—1965). Gospo 
darując w tym okresie na po­
wierzchni uprawnej stanowią­
cej 13 proc, ogólnego areału 
uprawnego województwa poz­
nańskiego, nasze PGR-y party 
cypowały w skupie płodów roi 
nych następująco: w zbożu —

28 procent, w rtasionach roślin 
oleistych — 41 procent, w ziem 
niakach — 15 procent, w bu­
rakach cukrowych — 17 pro­
cent, w żywcu rzeźnym — 14 
procent, w mleku 26 procent. 
Liczby te mówią same za sie­
bie.

Najlepszym zresztą komenta 
rzem jest bieżący rok gospo­
darczy w PGR-ach, który sta­
nowi doskonały start w nową 
pięciolatkę. Rok bilansowy 
kończy się 30 czerwca, ale już 
wiadomo, że przyniesie on na­
szym PGR-om około 120 min. 
zł czystego zysku (plan — 103 
min. 21). Ze zbiorów ubiegło­
rocznych sprzedano państwu 
137 000 ton ziarna czyli o 10 ty­
sięcy ton więcej niż w po­
przednim toku i żywca rzeź­
nego 34 tysiące ton. a więc o 
3 tysiące ton więcej. Mleka 
odstawiono do zakładów prze-
twórczych 
trów, co 
skupu w 
twie.

Wzrosło

106 milionów li- 
stanowi ponad 1/5 

naszym wojewódz-

także pogłowie by-
dła do 165 000 sztuk (70 szt? 
100 ha) i trzody chlewnej do 
147 000 sztuk (65 szt/lOO ha). 
Poza tym PGR-y hodują aktu 
alnie 65 000 owiec (30 szt./100 
ha), zaprzeczając tym samym 
teorii, jakoby przy intensyw­
nej gospodarce rolnej hodow­
la tych zwierząt była nieopła­
calna. Doświadczenia wskazu­
ją — twierdzi dyr. WZ PGR, 
Teofil Kowalski— że jest od­
wrotnie. Udało się natomiast 
PGR-om, dzięki szerokiemu 
wykorzystywaniu mechanicz­
nej siły pociągowej, zmniej­
szyć liczbę koni do 5 na 100 
ha (w gospodarce chłopskiej 
mamy jeszcze 14 na 100 ha).

Ale nie tylko w zakresie to- 
warowości odgrywają PGR-y 
coraz donioślejszą rolę w gos­
podarce Wielkopolski. Jak przy 
stało solidnym ośrodkom kul­
tury rolnej, dostarczyły one 
w tym roku 40 000 ton kwali-

fikowanego ziarna siewnego. 
Dzielnie i sprawnie pomagają 
też władzom w dążeniu do te­
go, by każdy hektar dawał 
plony. Mają już sporo doświad 
czeń w tej dziedzinie, bo prze­
cież przejęły i dobrze zagos­
podarowały w minionej 5-lat- 
ce 54 000 hektarów odłogują­
cych lub zaniedbanych grun­
tów PFZ. Przewiduje się w 
najbliższych czterech latach 
przejęcie dalszych 50 000 ha, 
do czego poszczególne gospo­
darstwa są na ogół przygoto­
wane.

Kierownictwo PGR nie za­
niedbuje spraw bytowo-miesz 
kaniowych. Postęp jest wi­
doczny. W ostatnich latach 
zrobiono bardzo dużo i robi 
się dalej, przeprowadzając ka­
pitalne remonty budynków 
mieszkalnych i wznosząc no­
we. W 1966 roku na przykład 
oddano w PGR-ach do użytku 
1890 nowych izb, a do końca 
1970 roku przewiduje się od­
danie pracownikom 11 000 izb 
w nowym budownictwie. Je­
żeli te zamierzenia zostaną zre 
alizowane (wykonawstwo), to 
problem kultury i wygody mie 
szkaniowej w PGR będzie pra 
wie rozwiązany.

Do tego dochodzi zaopatrze­
nie w dobrą wodę, a więc bu­
dowa studni głębinowych i u- 
rządzeń rozprowadzających. 
Te ostatnie posiada 70 wsi pe- 
geerowskich, a studnie wy­
wiercono w 490 jednostkach. 
Według założeń WZ PGR, do 
1970 roku wszystkie gospodar­
stwa muszą otrzymać wodo­
ciągi w pomieszczeniach mie­
szkalnych i gospodarczych. 
Środki finansowe na ten cel 
są zabezpieczone, jest tylko o- 
bawa czy „WODROL” podoła 
z wykonawstwem. Bo jeżeli 
utrzyma takie tempo prac jak 
dotychczas, to nawet do 1980 
roku nie zrealizuje ustalo­
nych i zatwierdzonych planów.

KAZIMIERZ JAZWIECKI
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Fot. — Grażyna Wyszomirska

Schillera w reżyserii Jowity Pień- 
kiewicz. Spektakl ten znajduje 
się w repertuarze Teatru Polskie­
go.

piosenkami”

Ostre wewnętrzne konflikty
w Chinach

„Trybuna Ludu” z 23 bm. 
(wyd. C) zamieściła artykuł 
swego stałego korespondenta 
w Pekinie. Daniela Lulińskie- 
go pt. „Ostre wewnętrzne kon­
flikty i nowy apel kierownic­
twa”. Autor nawiązuje do 
swej poprzedniej koresponden 
cji (z 6 marca), w której sy­
gnalizował pewne uspokoje­
nie sytuacji. Okazało się jed­
nak, że do stabilizacji jeszcze 
daleko. 14 bm. wznowiono de­
monstracje przed gmachem 
ambasady radzieckiej. 18 bm.

oświadczono, że delegacja
ChRL nie weźmie udziału w

zwołanej„rewizjonistycznej
do Algierii piątej konferencji 
solidarności ludów Azji i Afry

SEZON W SZWAJCARII
? BOGDA N RUT HA

W miesiąc później, dowiedziałem się od Jussupowa — 
to ten, który niegdyś nie mógł poradzić sobie z Raspu­
tinem, zanim to ostatecznie załatwił - również Rafael Ji- 
menez potwierdził tę wiadomość, że Niemcy szukają 
w Szwajcarii pewnego Żyda, chemika z Koblencji, że 
pragną wejść z nim w kontakt za każdą cenę. Chemik 
był wynalazcą substancji, powodującej zupełne unicest­
wienie, bez pozostawienia śladów, wszelkiej materii or­
ganicznej. Doświadczenia na zwierzętach wykazały po­
dobno, że z dużego psa, poddanego działaniu tej substan­
cji, pozostaje jedynie maleńka kupka popiołu. Chodziło 
tu o spalenie bez płomienia, natychmiastowe i niemal 
doszczętne. Chemik z Koblencji pracował nad tym z my­
ślą o rozwiązaniu problemu higieny wielkich miast. Tą 
samą substancją, jeszcze zanim została udoskonalona, 
Goring polewał tapety przed pożarem w Reichstagu. To 
właśnie brak płomienia w jej działaniu, miał być ostat­
nim osiągnięciem chemika. On sam zbiegł z Niemiec na 
wieść o pierwszych prześladowaniach Żydów, i dalej pro­
wadził swoją pracę w Szwajcarii. Jussupow utrzymywał, 
że uczony ukrywa się w mnisim przebraniu, w jakimś 
wysokogórskim klasztorze.

Kilka dni później, na terenach golfowych, należących 
do ekskluzywnego hotelu „Angleterre”, zobaczyłem tego 
samego osa — dałbym za to głowę — w towarzystwie 
pewnej Polki, tancerki z nocnego lokalu — Chez Nous. 
Czy była rzeczywiście Polką, nie wiem. Widziałem jej 
polski paszport, ktoś inny, widział u niej podobno pasz­
port nansenowski. Może miała dwa. a najpewniej miała 
ich znacznie więcej. Polką chyba jednak była, ambicje

— 27 —

miała nieproporcjonalne do swoich możliwości i starała 
się, jak kobieta światowa, nie okazywać niczemu zainte­
resowania, z gorliwością neofitki. Nie dowiedziałem się 
wtedy, kim była naprawdę. Nie było już na takie rzeczy 
czasu, wydarzenia biegły z szybkością huraganu. Wy­
padki epoki nie zostawiały czasu na refleksję, nawet w 
sprawach, o wiele ważniejszych.

Znajomego z pociągu zobaczyłem jeszcze raz. Brał u-

ki, zapowiedziano też powoła­
nie rozłamowej nowej organi­
zacji i zorganizowanie własnej 
konferencji w Pekinie. Wzno­
wiono też walkę plakatową i 
krytykę najbliższych współ­
pracowników Czou-En-laja; 
krytykowani są wicepremie­
rzy i zarazem członkowie Biu­
ra Politycznego KC KPCh:

„Li Sien-nien — odpowie­
dzialny za sprawy finansów i 
handlu wewnętrznego oraz za 
granicznego, Tan Czen-lin — 
odpowiedzialny za rolnictwo, 
zagospodarowanie ugorów i 
leśnictwo, Li Fu-czun — głów­
ny doradca ekonomiczny pre­
miera ChRL. Krytyka zarzu­
cała im sprzeciwianie się linii 
„rewolucji kulturalnej”, „nie-

Szenjangu (stolica prow. Liao- 
ning), w północno-wschodnich 
Chinach, czyli na obszarze 
dawnej Mandżurii. Wspomnia­
nych 6 głównych centrów go­
spodarczych daje około 60—70 
proc, chińskiej produkcji naj 
ważniejszych wyrobów prze­
mysłowych — stali, obrabia­
rek, artykułów przemysłu tek 
stylnego i wielu innych gałę­
zi. Prowincje te wraz z Peki­
nem zamieszkuje 150 min. lud
ności.

Prasa podaje czytamy
dalej — że władzę w Kantonie 
i prowincji Kuangtung prze­
jęła armia. Nastąpiło to po 
ostrych walkach politycznych 
w których interweniowało tak 
że wojsko. Walka toczyła się 
w Kantonie od połowy stycz­
nia. Obecny „komitet rewolu­
cyjny” powołany przez armię 
jest — trzecią z kolei „rewo­
lucyjną władzą” jaka powstała 
w tej prowincji w ostatnich 
sześciu tygodniach. Poprzed­
nie dwa „przejęcia władzy” 
uznano za nie odpowiadające 
linii Mao (...).

Według gazety pekińskiej — 
„Kungżenżipao” (dawny organ 
związków zawodowych), siły 
opozycyjne wobec linii Mao na 
zywane „kontrrewolucjonista­
mi” przystąpiły do „kontrata­
ku” w celu opanowania „rewo

dział w garden party w hotelu „Pałace?”. Był w towa­
rzystwie Niemców, których dwa dni wcześniej widzia­
łem, biorących udział w przyjęciu w „Angleterre”, wy­
danym na cześć ministra Waltera Funka, i jego córki, 
Fraulein Funk, która leczyła się w Szwajcarii. Tego sa­
mego Funka, który trzymał pieczę nad skarbami, zrabo­
wanymi ludziom, wiezionym w obozach. Widziałem tam 
też generała SS, szefa kontrwywiadu SD, Otto Ohlen- 
dorfa, skazanego później w Norymberdze na karę śmier­
ci, któremu w chwili odczytywania wyroku — był bar­
dzo przystojny — kobiety posyłały pocałunki, i róże. Wi­
działem adiutanta Ohlendorfa — wtedy jeszcze kolegę — 
Heinza Schuberta, pochodzącego z rodziny wielkiego kom­
pozytora. i Karla Adolfa Eichmanna, przyjaciela Otto 
Ohlendorfa, i innych, już wtedy, albo dopiero później, 
znanych Europie i światu.

I tu znowu wyprzedzamy bieg zdarzeń. Czynię to nie­
chętnie, lecz gdy dobrze się przyjrzeć, nie ma przecież 
większego znaczenia, w jakim porządku zdaję z nich re­
lację, wobec przestrzeni czasu nie mającej początku, ani 
końca. Tok ooowieści ulegnie przerwaniu, ale nie roze­
rwaniu. Jest to niekiedy pomocne, aby pojąć zawiłą — 
pozornie tylko zagmatwana — grę przyczyn i skutków. 
Jedynie wyprzedzanie chwili obecnej — jeżeli już tego 
nieprecyzyjnego określenia użyjemy, wydaje się nieco 
ryzykowne, bo najmniej pewne jest to, czego nie znamy.

cdn.
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szczerość” ich samokrytyki, a 
nawet świadome wprowadza­
nie w błąd premiera i innych 
przywódców chińskich.

Te ataki spotkały się z na­
tychmiastową ripostą. Na mu- 
rach ukazały się plakaty w 
obronie krytykowanych. Pod­
kreślają one, że wicepremie­
rzy są „członkami proletariac­
kiego sztabu rewolucyjnego”, 
że są dobrymi fachowcami i 
wykonują na swoich odcin­
kach zalecenia Mao Tse-tunga. 
Charakterystyczne, że na uli­
cach Pekinu pojawiły się licz­
ne. wielkie hasła głoszące: 
„Kto atakuje premiera Czou 
En-laja, ten godzi w proleta­
riacki sztab rewolucyjny”, 
„Premier Czou jest bliskim to­
warzyszem broni przewodni­
czącego Mao”, (...).

Prasa pekińska i prowincjo­
nalna wciąż wraca do. trud­
ności ekonomicznych i pro­
blemów społecznych, które 
już od miesięcy utrzymują się 
w 6 głównych ośrodkach prze­
mysłowych i robotniczych 
Chin: w Szanghaju, Pekinie, 
Tientsinie (stolica prowincji 
Hopej), Wuhaniu (stolica 
prow. Hupej) Kantonie (sto­
lica prow. Kaungtung) i w

lucyjnych organizacji” oraz 
podburzania mas przeciwko 
„rewolucji kulturalnej”.

Jak wynika z cytowanych 
orzez plakaty wypowiedzi 
Mao, miał on oświadczyć, że 
zwycięstwo „rewolucji kultu­
ralnej” w całym kraju zale­
żeć będzie od sytuacji politycz 
nej i postępów w „przejmowa­
niu władzy” oraz od „stabili­
zacji” w Pekinie, Szanghaju, 
Tientsinie i na północnym 
wschodzie.

„W poniedziałek, 29 bm. — 
czytamy w zakończeniu kores­
pondencji wszystkie dzienniki 
opublikowały list KC do ro­
botników i kadry rewolucyj­
nej wzywający do wykonania 
zadań produkcyjnych i dopro­
wadzenia „rewolucji kultural­
nej” do zwycięskiego końca. 
List wzywa do walki z anar­
chia i „ekonomizmem” i pod­
kreśla rolę znaczenia armii, 
jako organizatora
apelując do robotników o 
współpracę z lokalnymi jed­
nostkami wojskowymi.”

LEKTOR
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ProMemy V!3 Plenum

Wniosków jest dużo. Są 
wśród nich nowe i cie­
kawe, niezmiernie cen­

ne i pożyteczne. Ale równo­
cześnie...

Kiedy zapoznają sią z wnio­
skami komisji zakładowych, 
powołanych po VII Plenum 
KC PZPR, dowiaduję się o 
starych błędach i znanych od 
dawna , bolączkach. Konkret­
nie mówiąc, chodzi mi o tę 
część wniosków, które zgłosi­
ły i zgłaszają komisje, a które 
dotyczą spraw, jakie powinny 
być załatwiane już bardzo 
dawno temu, w normalnym 
trybie pracy administracji za­
kładu. Zastanawiające jest 
przecież to, że kierownicy 
przedsiębiorstw przez tak dłu­
gi czas nie przeciwstawiali się 
przeróżnym zjawiskom nega­
tywnym. A wydaje się, że kto 
jak kto, ale właśnie kierow­
nictwo zakładu, odpowiedzial­
ne za jego gospodarkę i pra­
widłową działalność, nie mo­
że zamykać oczu na istniejące 
nieprawidłowości ekonomicz­
ne. I to kosztujące nieraz gru­
be miliony złotych.

Jeden z czołowych zakła­
dów przemysłowych Wybrzeża 
otrzymuje rocznie ze Slaska 
około. 400 ton blachy. W zakła­
dzie tym wycina się z blach od 
powiedni kształt, po czym od-

iiiiib mm nim mmmm mmmmmm mmmmmm mm mm iiimimimB

Paragraf i życie

Łapówka po... godzinach 
urzędowania

Dwaj prywatni wykonawcy 
robót remontowych zo­
stali skazani na kary po 

5 lat więzienia i wysokie 
grzywny za to, że w rachun­
kach za zleconą im przez Za­
rząd Budynków Mieszkalnych 
naprawę dachów wyszczegól­
nili roboty w ogóle nie wyko­
nane. I zainkasowali dodatko­
wo po kilkadziesiąt tysięcy zł. 
A teraz sąd im wystawił ra­
chunek.

Obok nich na ławie oskarżo­
nych siedział Bohdan L. Za 
co? Jako inspektor nadzoru 
ZBM przyjął od obu wyko­
nawców robót — jak mówi ję­
zyk sądowy — „w związku z 
urzędowaniem” kwotę ok. 12 
tysięcy zł. Wyrok: półtora ro­
ku więzienia, grzywna i utra­
ta praw publicznych.

W skardze rewizyjnej, zło­
żonej do Sądu Najwyższego 
Bohdan L. prosił o uniewinnię 
nie lub złagodzenie kary. I 
twierdził, że przyjęte przez nie 
go pieniądze były tylko wy­
nagrodzeniem, jakie otrzymał 
od wykonawców remontów za 
to, że podjął się sprawdzenia

uniiiiiiiiimiiuiiiiiiiiiiiniiiiifiiimiiiiiiiniiiiiimiiiDiittiiiiiiiiiiiiinmi! inniiiiiiiiiiiiiiiiiii mtiiiiiiii(i:iiimiii<ii!iinmiiiitiiiiim  MiiiiHiitiini!iiiiiii

W dniach 28. III. — 2. iv. poza 
transmisjami z mistrzostw świata 
w hokeju na lodzie polecamy m. 
in. telewizyjny spektakl teatralny 
„Wesele Pana Balzaka” J. Iwasz­
kiewicza.

WTOREK: 10 — „Anglik na kon 
tynencie” film ang., 16 — dla dzie 
ci kino „Ptyś”, 17 — dla dzieci 
„Zręczne ręce”, 17.45 — „Studio 
młodych” — program IV Braty­
sława i TV Sofia, 18.30 — „Gieł­
da piosenki”, 20 — „Anglik na 
kontynencie” film, 21.15 — hoke­
jowe mistrzostwa świata: Polska 
— Austria.

ŚRODA: 10 — „Kocha nie ko­
cha” cz. II, film z serii „Dr Kil- 
dare”, 14.45 — hokejowe mistrzo­
stwa świata: Szwecja — Kanada, 
16.25 — „Wychów piskląt” — z 
cyklu „Przypominamy, radzimy”, 
16.30 — PKF, 16.40 — „Zupa cebu­
lowa” film z serii „Stare gagi”, 
17.05 — hokejowe mistrzostwa świa 
ta: ZSRR — Czechosłowacja, 20.15 
„Kocha nie kocha” („Dr Kildare”), 
21.05 „Światowid”, 21.35 — „Spot­
kanie z cieniem” — „Karol Szy­
manowski” — w 30 rocznicę śmier 
ci kompozytora. Program pro­
wadzi J. Waldorff.

CZWARTEK: 16.15 — tv kurs roi 
niczy „Mechanizacja w gospodar­
ce nawozowej”, 17 — dla dzieci ki­
no „Ptyś”, 17.25 — dla młodyc.i 
„Co dalej ósma klaso?”, 17.55 — z 
cyklu „Na zdrowie”, 18.10 — „Go- 
dąca linia”, 18.45 — „Dom Ber­
nardy” widowisko baletowe wg 
dramatu Gaęcia Lorci, 20.15 „Trick 
17 B” film krym. NRD, 21.20 — 
Trybuna tv.
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przemyślenia
syła z powrotem na Śląsk do 
wytłoczenia.

Ani dyrektorzy hut, ani dy­
rektor przedsiębiorstwa na 
Wybrzeżu nie wpadli na to, co 
proponuje dziś komisja zakła­
dowa: posyłać odpowiedni sza­
blon do hut, które na miej­
scu, u siebie wykrawałyby bla 
chy, tłoczyły i w formie już 
całkiem przydatnej odsyłały 
do zakładu-odbiorcy. Ogrom­
ne koszty transportu. Strata 
czasu. To wszystko nie grało 
roli. I temu wszystkiemu spo­
kojnie się przyglądaliśmy...?

Co by było, gdyby...
Inny przykład. Fabryka Sa­

mochodów Ciężarowych w Sta 
rachowicach stale odczuwa po 
ważne kłopoty kooperacyjne. 
Zła rytmiczność dostaw zmu­
sza zakład do poważnych in­
westycji. Działająca w FSC 
komisja usprawnienia organi­
zacji produkcji postuluje sy­
stematyczną kontrolę harmo­
nogramów dostaw kooperacyj 
nych. Komisja stawia też wnio 
sek generalnej zmiany „siat­
ki” powiązań kooperacyjnych 
zakładu. Obecnie większość 
spośród 120 kooperantów znaj­
duje się daleko od FSC. Pro­
ducentów wielu po d stawo - 

złożonych przez nich rachun­
ków poza godzinami urzędo­
wymi. W normalnym trybie 
praca ta trwałaby kilka tygo­
dni, a on wykonał ją w do­
mu, wieczorami i w nocy — 
w ciągu kilku dni. Ponieważ 
zaś w tym czasie nie urzędo­
wał, nie może być więc, jego 
zdaniem, mowy o korzyściach 
majątkowych „w związku z 
urzędowaniem”.

Ale Sąd Najwyższy nie zgo­
dził się z tego rodzaju „rozu­
mowaniem”. Nie ulega wątpli­
wości, że sprawdzanie, korygo­
wanie i uzgadnianie rachun­
ków składanych przez wyko­
nawców robót remontowych 
należało do obowiązków służ­
bowych Bohdana L. Nie mógł 
się więc on podejmować wyko 
nania tej samej pracy na zle­
cenie tych właśnie prywatnych 
wykonawców. Pogląd, że przy-

PIĄTEK: 17 — dla młodych „Bo- 
rowiacy” z cyklu „Wyprawy tele­
wizyjnych przyjaciół”, 17.35 „Przy 
gody Robinsona Crusoe” film se­
ryjny, 18.05 — „Wielokropek”, — 
18.20 — z cyklu „Za kierownicą”, 
18.50 — „Zmagania hokejowych ty 
tanów” film dok., 20 — Kronika 
tygodnia, 20.15 — teatr tv „Wese­
le P^na Balzaka” J. Iwaszkiewi­
cza.

SOBOTA: 11.25 — „Skowronek” 
film węg., 16.40 — z cyklu „Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci”, 17 — dla młodych „Dla każ­
dego coś miłego”, 17.45 — „Świat, 
który nie może zginąć” film seryj 
ny, 18.10 — film z serii „Bonan­
za”, 19.30 — Monitor, 20.05 — „Pe­
gaz”, 20.50 — „Błękitna gwiazda” 
film z serii „Markiz, agent se­
kretny”, 21.20 — film z serii „Błę 
kitny ekspress”, 22.15 — „Ham­
let” widowisko w reż. W. Tille- 
ra, 23.05 — „Pożegnaj się z ju­
trem” film krym. USA.

NIEDZIELA: 10.10 — Festiwal 
sztuki „Koncert dziecięcych ama­
torskich zespołów artystycznych” 
(z Moskwy), 10.50 — film z serii 
„Siadami kpt. Cooka”, 12 — „Ich 
dwoje i chłopiec” film prod. bułg., 
13.20 — PKF, 14.30 — zawody nar­
ciarskie w Obervisenthal (NRD) 
— skoki narciarskie, 15.30 — tea­
trzyk dla przedszkolaków „Mia­
ła Kasia kotki dwa”, 16.25 — „Pię­
kna sąsiadka” z serii „Czarowni­
ce”, 16.50 — „Spotkanie z po­
słem” z cyklu „Ludzie i zdarze- 

wych części można by niewąt­
pliwie znaleźć bliżej Staracho­
wic. Czy dopiero teraz to całe 
zagadnienie wyszło na jaw, 
czy nie było czasu, aby dotycn 
czas załatwić ten problem? To 
dobrze, że komisja wysunęła 
konkretne propozycje. Ale 
znów: co byłoby, gdyby nie 
były powoływane Komisje po 
VII Plenum?...

Weźmy sprawę rytmiczności. 
Miernik zużycia energii elek­
trycznej, dość skrupulatnie re 
jestruje się w różnych zakła­
dach. Mierzy on pośrednio pra 
cę i maszyn, i ludzi.

I oto przykład dokładnej 
analizy tego miernika w dzia­
le budowy wagonów towaro­
wych „Pafawag” potwierdził 
przypuszczenia, iż w ciągu je­
dnej tylko zmiany z reguły ob 
serwuje się w pracy skoki i 
zahamowania produkcji. Przed 
rozpoczęciem pierwszej zmia­
ny w tym wydziale, między 
godz. 5 a 6, zużywa się 860 
kWh energii, między godz. 6 a 
7 zużycie wzrasta do 1.700 
kWh. Szczyt przypada między 
godz. 8 a 9, kiedy to zużycie 
energii elektrycznej podnosi 
się do 2.300 kWh. Później 
przychodzi pora śniadaniowa 
i zużycie to spada między 

jęcie pieniędzy za wykonanie 
czynności urzędowych w go­
dzinach pozasłużbowych nie 
stanowi łapówki i czynu prze­
stępczego — jest błędny.

Przedmiotem ochrony praw­
nej — stwierdził dalej SN — 
jest prawidłowość funkcjono­
wania instytucji państwowych 
i bezinteresowność ich funkcjo 
nariuszy. A ochronę tę narusza 
osiąganie przez danego funk­
cjonariusza korzyści majątko­
wej niezależnie od tego czy 
„opłacone” czynności urzędo­
we wykonane zostały w biurze 
czy też w godzinach pozasłuż­
bowych i w mieszkaniu pry­
watnym.

Sąd Najwyższy zatwierdził 
więc wyrok skazujący Bohda­
na L., wyrażając przy tym opi 
nię, że wymierzona mu kara 
jest stosunkowo łagodna.

JAN WOLSKI

nia”, 17.15 — teatr niedzielny. 
Trzy opowiadania A. Czechowa, 
18.05 — „Sonda” — teleturniej, 19 
„Słownik wyrazów obcych”, 20 — 
„Dziesięciolecie Ekranu” progr. 
rozr. z Łodzi, 20.45 — „Jego dziew 
czyna” film włosko-francuski, 
22.30 — sport.

PLASTYKA

Trzy wystawy
W oczekiwaniu wielkiej 

wystawy grafiki fran­
cuskiej w galerii BWA 

w „Arsenale” mamy do odno­
towania trzy nieduże, ale in­
teresujące pokazy indywidual­
ne. W galerii ZPAP wystawę 
rysunków, akwarel i gwaszy 
Heleny Michałowskiej oraz 
malarstwa Teresy Simińskiej- 
Usarewicz, w Empiku zaś — 
rysunku Józefa Kaliszana.

Helena Michałowska poka­
zała zestaw najnowszych ry­
sunków i szkiców barwnych 
pejzażu. Szkoda, że tym ra­
zem tak mało eksponowała 
malarstwo, które wysoko ce­
nię. Nie wszystkie natomiast 
rysunki Michałowskiej na tej 
wystawie są równie dobre jak 
jej obrazy. Lapidarną formę i 
na wskroś poetyckie, liryczne 
działanie mają impresyjne 
szkice lawowanym tuszem, nie 
co surowe są natomiast rysun­
ki kredką. Są to po prostu ra­
czej rysunki robocze do obra- 
zu-pejzażu.

Prace Teresy Simińskiej rząd 
ko mamy okazję oglądać. 

godz. 9 a 10 o połowę, tj. do 
1.200 kWh. Po śniadaniu — do 
godz. 13 praca staje się syste- 
matyczniejsza — zużycie prą­
du utrzymuje się na równym 
poziomie — 2.100 kWh, ale już 
po godz. 13.30 — spada do 
1.440 kWh.

Zastanawiające 
problemy

W Zakładach „H. Cegielski” 
w Poznaniu rejestruje się zu­
życie energii elektrycznej w 
ciągu dnia dla wszystkich od­
działów i fabryk. Jest więc to 
statystyka mniej dokładna, ale 
też interesująca. Dane doty­
czące zużycia energii w ciągu 
ośmiu poniedziałków, śród i 
piątków w 1966 i 1967 r. do­
wodzą, że z reguły po niedziel 
nym wypoczynku agregaty w 
Zakładach „HCP” zużywają 
w poniedziałki mniej elektrycz 
ności (mniej pracują). Różnica 
jest dość znaczna, bo w stosun 
ku do śród i piątków wynosi 
dość często 40 i więcej tysię­
cy kWh. Dla przykładu — w 
poniedziałki średnio zużywa 
się 169,8 tys. kWh, w środy — 
207,2 tys. kWh, a w piątki — 
ponad 210 kWh.

Przy wszystkich zastrzeże­
niach i marginesach (np. zda­
rzające się przestoje maszyn 
z przyczyn technicznych) dane 
te mówią o braku rytmiczno­
ści — nawet w ciągu jednej 
zmiany lub jednego dnia. I 
te wskaźniki są znane kierów 
nictwu. Dlacźego nie wyciąga 
się z nich wniosków? Dlaczego 
dopuszcza do tak znacznych 
strat i do niewykorzystania 
potencjału produkcyjnego? Są 
to problemy na pewno warte 
zastanowienia •— już na naj­
bliższą przyszłość. Nie tylko w 
toku działalności komisji za­
kładowych, ale i później...

TADEUSZ SAPOClNSKI

O pięknym bandycie 
i szczęśliwym numerze
Co najbardziej pasjonuje wło­

ski ludek w marcu 1967 ro­
ku? Sądząc z gażet — ujęcie 

bandyty Leonarda Cimino i nu­
mer 29, który po 115 tygodniach 
„wyszedł” wreszcie w państwowej 
loterii liczbowej.

Jeszcze w sześć dni po areszto­
waniu Cimino rzymski „Messa- 
gero” poświęcił przestępcy 6 bi­
tych stron druku — więcej aniżeli 
jakiemukolwiek ważnemu wyda­
rzeniu politycznemu ostatnich lat. 
To prawda, że młody Kalabryj- 
czyk swoją błyskotliwą karierą 
przestępczą przypomina popular­
nego supermana z amerykańskich 
komiksów. Nieuchwytny, podob­
nie jak on doszedł do posiadania 
willi, luksusowego wozu i mógł 
spełniać wszystkie swoje zachcian 
ki. Prawda że wielu Włochów cie­
szy się, kiedy uda się komuś o- 
bejść obowiązujące prawo. I 
prawda wreszcie, że na zdjęciach, 
od których roi się we włoskiej 
prasie, Cimino wygląda jak ban-

Kilka jej gwaszy zapamięta­
łem dobrze na zeszłorocznej 
wystawie poplenerowej. Z 
przyjemnością odnalazłem je 
obecnie na wystawie. Simiń- 
ska jest jedną z nielicznych 
artystek, której pobyt na ple­
nerach WKZZ w Koninie wie­
le daje i która potrafi zdać z 
nich sprawę świeżo, intymnie, 
po malarsku. Liryczne, ciepłe 
pejzaże konińskie Simińskiej 
utrzymane na pograniczach 
aluzji przedmiotu mają nie­
wątpliwy urok malarski. Nie 
niosą za sobą proporcji wiel­
kiej sztuki, odkrywczej, ale są 
realną propozycją malarstwa 
kulturalnego, artystycznie a- 
trakcyjnego, a przy tym „dla 
ludzi”, do dekorowania wnętrz 
i do oglądania z przyjemnością 
na wystawie.

Diametralnie inną postawę 
reprezentują najnowsze prace 
Józefa Kaliszana. Eksponuje 
on w Międzynarodowym Klu­
bie Prasy i Książki rysunek 
narracyjny, w którym nie tyle 
sprawa estetyki planszy, co

Rozmowa z czytelnikami

Decyzja i odpowiedzialność
j plutego w artykule pt. 
I „Wolnoć Tomku...” po- 

ruszyliśmy problem 
współżycia między mieszkań­
cami jednego domu oraz po­
trzebę wzajemnej pomocy. Po 
krotce sprawa wygląda nastę­
pująco:

Ob. T. K. pragnął urządzić 
w swoim mieszkaniu łazienkę. 
Po długich staraniach otrzy­
mał zezwolenie z Prezydium 
DRN Grunwald na przebudo­
wę oraz na wejście z budową 
do mieszkania sąsiadów. Oni 
zgłosili sprzeciw. Decyzję pier 
wszej instancji zatwierdził Wy 
dział Budownictwa, Urbanisty 
ki i Architektury Prezydium 
RN Poznania. Zainteresowany 
przystąpił do gromadzenia ma 
teriałów, będąc przekonany, 
że teraz już nic nie stoi na 
przeszkodzie na przeprowa­
dzenie przebudowy. Jednak 
po dwóch miesiącach otrzymał 
z Wydziału Budownictwa Ur­
banistyki i Architektury Pre 
zydium RN Poznania pismo 
nr 340/441/66 z którego wyni­
ka, że Wydział zwraca się do 
Ministerstwa z wnioskiem o u- 
chylenie wszystkich swoich do 
tychczasowych decyzji wyda­
nych na korzyść T. K. W uza­
sadnieniu czytamy:

„Przebudowa jest niedopu­
szczalna w chwili obecnej al­
bowiem w projektowanych po 
mieszczeniach kuchni i łazien 
ki nie ma możliwości podłą- 
czena wentylacji... ponieważ 
wykonanie robót według 
przedłożonych projektów mo­
że spowodować zagrożenie dla 
zdrowia i życia ludzkiego”.

Jest zatem nówa decyzja. 
Mamy nadzieję", że tym razem 
przeanalizowana i przemyśla­
na do końca. Niemniej bu­
dzić musi u zainteresowanych

dyta z filmu, barczysty, o pięk­
nych ciemnych oczach i bródce.

Ale... był to ostatecznie tylko 
brutalny, nie przebierający w 
środkach bandzior. Ostatnim jego 
wyczynem było zamordowanie w 
Rzymie braci Menegazzó w mo­
mencie, kiedy wynosili z samo­
chodu walizeczkę z próbkami roz­
maitych klejnotów. Cimino raz 
jeszcze zdołał zbiec ze swym łu­
pem, a kiedy policja obstawiła 
chatkę, gdzie się ukrywał, trzeba 
było go zranić, by się poddał.

I oto Cimino trafia do szpitala. 
Otrzymuje tam najlepszy pokój. 
Leży na śnieżnobiałej pościeli. Ma 
do dyspozycji chirurga o „złotych 
rękach”. Pielęgniarki i służba 
szpitalna odgadują życzenia z je­
go oczu. Dostaje wszystko o czym 
tylko zamarzy. To, na co nie mo­
że nigdy liczyć zwykły, „szary” 
chory człowiek. Takiego przewozi 
się od szpitala do szpitala, bo nie 
ma dla niego nigdzie miejsca, kła-

stosunku do określonych pro­
blemów s-połecznych staje sią 
sprawą najważniejszą. Kali- 
szan traktuje wiąc rysunek nie 
tyle w kategoriach szkiców, 
impresji, żywej bezpośredniej 
notatki z natury, ile zamknię­
tego dzieła wyrażającego, tre­
ściowego. Zbliża sią do nadrea 
lizmu i ekspresjonizmu, a 
więc tych kierunków plastycz­
nych, które dają szansę eks­
ponowania spraw treści i wy­
rażania. Opowiadające, zacho­
wujące niekiedy stary narra­
cyjny układ planszy rysunki 
Kaliszana mają dość różną 
wagę artystyczną. Najlepsze 
plastycznie są bezsprzecznie 
plansze — ilustracje do „De- 
kamerona”, najbardziej huma­
nistyczne w działaniu prace z 
antywojennego cyklu „1939— 
1945”. Mniej przekonywują na 
tomiast barwne plansze utrzy­
mane w stylu niemieckiego 
ekspresjonizmu literackiego, 
brzmiące nieco plakatowo, co 
w pracach tego typu nie jest 
chyba zaletą. W sumie jednak, 
choć skromna liczbowo, wysta 
wa prac rysunkowych Kalisza 
na — zasługuje na zaintereso­
wanie. Chciałoby się jednak 
zobaczyć większy, pełniejszy 
zestaw nie tylko rysunkowych, 
ale i rzeźbiarskich prac jej 
autora.

O. B. 

i nie tylko u nich niepokój. 
Bo przecież do opracowania 
projektu przebudowy obywa­
tel T. K. zaangażował fachow­
ca. I za te usługi zapłacił. Od­
powiednie zaświadczenia o mo 
żliwościach podłączenia wen­
tylacji wydała Spółdzielnia 
Kominiarzy. Za te usługi po­
brała również pieniądze. Pro­
jekty zostały przecież zatwier 
dzone bez zastrzeżeń przez 
pierwszą instancję, która wy­
dała odpowiednie decyzje. 
Również druga instancja pier­
wotnie nie zgłaszała żadnych 
zastrzeżeń.

I nagle projekt uznawany 
przez dwa lata jako dobry zo- 
staje zdyskwalifikowany. O- 
kazuje się teraz, że przebudo­
wa jest niedopuszczalna, ba 
nawet może grozić zdrowiu i 
życiu ludzkiemu. Czyżby do­
tychczasowe projekty zatwier 
dzano bez jakiejkolwiek kry­
tycznej oceny?

Rozumiemy, że niekiedy mo­
żna popełnić omyłkę, że w na 
wale ^"acy nie wszystkie de­
cyzje są najsłuszniejsze. Jed­
nak gdy sprawa ciągnie się 
przez dwa lata, gdy istnieje 
między stronami poważny 
spór, a wydający decyzję przej 
muje rolę sędziego, powinien 
sprawę zbadać dokładnie^ 
przemyśleć i dopiero wtedy 
zadecydować. Pomijając już 
bowiem straty materialne, na 
które narażało się jedną stro 
nę, powstają również straty 
inne — zachwianie zaufania 
do przedstawicieli władzy. Tej 
straty nie da się niczym wy­
mierzyć, ale można jej unik­
nąć. Trzeba jednak przy wy­
dawaniu decyzji wczuć się w 
położenie obywatela i odpo­
wiedzialnie orzekać.

JERZY KNAPIK

dzie go się wreszcie na korytarzu, 
a kiedy odważy się szepnąć jakąś 
prośbę przebiegającej obok salo­
wej, usłyszy tylko urąganie. Dziw 
nym jednak trafem nikomu nie 
przyjdzie na myśl zadać sobie py­
tania, czy trzeba być wielokrot­
nym mordercą, by zasłużyć sobie 
na uprzywilejowane traktowanie?

Tym bardziej, że chory typu 
Cimino sprawia mnóstwo kłopo­
tu. I telefonistce szpitalnej, zasy­
pywanej pytaniami jego o zdro­
wie i służbie, zajętej opędzaniem 
się przed natrętnymi gośćmi. Pe­
wien włoski dziennikarz pisał w 
„Messagero”, że udało mu się 
wtargnąć do pokoju Cimino tylko 
dzięki przekupieniu strażnika dro­
gim biletem loterii liczbowej z 
poszukiwanym numerem — takim, 
który nie wychodził przez długie 
tygodnie w czasie ciągnięcia w 
Neapolu.

I tak przechodzimy do drugiego 
ważkiego wydarzenia tej wiosny. 
Oto ręka sierotki wyciągnęła, po 
raz pierwszy po przeszło 2 latach, 
szczęśliwy numer z koła loteryj­
nego w Palermo. Pisano o tym 
wołowymi literami na pierwszych 
kolumnach dzienników: „5 miliar­
dów lirów — wygrana numeru 
29!!!”.

Im dłużej numer jakiś daje na 
siebie czekać, tym większe jest 
prawdopodobieństwo, że wreszcie 
„padnie”. Z tygodnia na tydzień 
rosły więc wkłady na kapryśny 
numer 29. Jakiś rzymianin zary­
zykował na 29 milionów lirów 1 
wygrał 55 milionów. Grupa przy­
jaciół w Mediolanie obstawiła 29 
tak dokładnie, że wygrała 110 mi­
lionów. Podziwiać należy wytrzy­
małość nerwową włoskich entu­
zjastów loterii.

W punktach loteryjnych zabra­
kło niebawem pieniędzy i wypłatę 
odłożono do następnego tygodnia. 
Ale skarb państwa bynajmniej 
nie zbankrutował. Wkłady wpła­
cane przez 115 tygodni na liczbę 
29 przewyższyły wysokość obec­
nej wypłaty. Poza tym tak fan­
tastyczna wygrana robi loterii 
znakomitą reklamę i jest duszą 
„interesu”.

Mimo rosnącej konkurencji, lo­
teria liczbowa pozostała najbar­
dziej łubianą i... najuczciwszą ze 
wszystkich gier tego typu. Ist­
nieje od 400 lat — jej początki się­
gają Republiki Genueńskiej. Przy­
łączył się do niej jako ostatni —• 
Neapol, ale tam zapuściła najsil­
niej korzenie. Mówi się, że lote­
ria liczbowa jest jedynym praw­
dziwym przemysłem w tym mieś­
cie. Tylko co rozsądniejsi rzymia­
nie powiadają że loteria — to po­
datek płacony głupocie, (jr)
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dalekopisem!
NIKŁE SZANSE PIETRUSIAKA

W trzeciej rundzie strefowego 
turnieju szachowego do mi­
strzostw świata w Halle, Polak 
Pietrusiak przegrał z Zinnem 
(NRD). Polak zdobył w trzech 
pierwszych partiach tylko 0,5 pkt.

Tu Trzcianka
W Spartakiadzie zorganizowa­

nej dla członków Związku Nau­
czycielstwa Polskiego powiatu 
Trzcianka zwycięzcami zostali: w 
strzelaniu kobiet I. Krawiec, J. 
Łebiotkowska i H. Ochocińska; w 
grupie mężczyzn M. Kotiuszko 
przed S. Taraszkiewiczem i J. 
Smulskim. W kometce pierwsze 
miejsce zajął A. Kandziora przed 
R. Białczakiem.

W siatkówce wygrał zespół Lic. 
Pedagogicznego.

Zwycięstwo w punktacji zespo­
łowej odniosło Technikum Samo­
chodowe przed Lic. Ped. i Szkołą 
Podstawową nr 2.

*
Siedem zespołów bierze udział 

W mistrzostwach powiatu w ko­
szykówce mężczyzn. Po zakończe­
niu pierwszej rundy na czele znaj 
duje się zespół Lic. Ogóln. przed 
Zasadniczą Szkołą dla Pracują­
cych, Technikum Samochodowym 
i Ogniskiem TKKF. W rozgryw­
kach tenisa stołowego, po pierw­
szej rundzie rozgrywek, prowadzi 
TFM Trzcianka przed PGR Wrzą­
ca. TKKF — Nauczyciel i TKKF 
— UTL Trzcianka. (x) 

i zajmuje 16 miejsce. Prowadzi 
Besser (NRF) — 3 pkt.

ZWYCIĘSTWO
PIŁKARZY WŁOCH

W kolejnym spotkaniu 6 grupy 
eliminacyjnej piłkarskich Mi­
strzostw Europy, Włochy pokona­
ły w Nikozji reprezentację Cypru 
— 2:0 (0:0).

NRD — GRECJA 5:0
Piłkarska reprezentacja NRD 

pokonała w meczu z cyklu elimi­
nacji przed turniejem olimpij­
skim w Meksyku reprezentację 
Grecji — 5:0 (2:0).

WŁ. RECZEK 
POWRÓCIŁ DO KRAJU

Ze Szwecji powrócił przewodni­
czący GKKFiT — Włodzimierz Re 
czek. Delegacja polska przebywa­
ła w Szwecji z rewizytą na za­
proszenie przewodniczącego kra­
jowego związku sportowego. Hen­
ry Allarda. Podczas tygodnio­
wego pobytu, W. Reczek przepro­
wadził rozmowy na temat rozsze­
rzenia współpracy w zakresie 
sportu i turystyki między obu 
krajami.

HOKEJOWE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA

W środę, w piątym dniu odby­
wających się w Wiedniu 34 mi­
strzostw świata w hokeju na lo­
dzie, zespoły grup „A” 1 „B” 
miały dzień odpoczynku. W go­
dzinach wieczornych rozegrano 
natomiast dwa mecze o mistrzo­
stwo grupy „C”. W pierwszym z 
nich Francja zwyciężyła Holandię 
— 12:6 (6:1, 0:4, 6:1). W drugim, 
Japonia pokonała Bułgarię 8:2 
(2:0, 3:1, 3:1). (za)

Przed Wyścigiem Pokoju

Kolarze trenują w Bułgarii
Kadra polskich kolarzy, którzy przygotowują się w Bułgarii do 

20 jubileuszowego wyścigu, zmie niła w środę miejsce pobytu. Po­
lacy przenieśli się ze Starej Zago ry do Gawrowa.
Dystans 86 km zawodnicy prze­

jechali na rowerach forsując po 
drodze najwyższą przełęcz w Buł­
garii Szibka.

Jak informuje trener H. Lasak 
w piątek polscy kolarze wezmą 
udział w Gawrowie w kryterium

Z notatnika 
kolarza

Poznański Okręgowy Związek 
Kolarski organizuje 9 kwietnia 
szosowe wyścigi dla seniorów, ju­
niorów i młodzików. Zawodnicy 
będą mieli do pokonania trasę 80, 
60 i 40 km. Wszystkie wyścigi ro­
zegrane zostaną na trasie Poznań 
—Kościan. Start przy ul. Głogow­

skiej.
Celem przygotowania najmłod­

szych do Małego Wyścigu Pokoju 
1967 r. POZkol. organizuje wyścigi 
w dniu 9 kwietnia na trasie Po­
znań — Stęszew. Start przy ul. 
Rawickiej.

DKKFiT Poznań-Wilda i KKS 
Lech organizują trzy następujące 
wyścigi o tytuł młodzieżowego 
mistrza w dniach 16 kwietnia i 
1 maja (na dystansie 25 km) oraz 
11 czerwca (na dystansie 20 km). 
Prawo startu mają chłopcy uro­
dzeni w roku 1951 i młodsi. (x) 

ulicznym na dystansie 60 km. 
Startować będą również zawod­
nicy Rumunii.

W sobotę drużyna uda się do 
miejscowości Plewen. Tam pod­
czas świąt kolarze wezmą udział 
w 2-dniowym wyścigu. Będzie to 
ostatnie spotkanie kandydatów do 
reprezentacji na Wyścig Pokoju 
z Polski, CSRS, Rumunii i Buł­
garii.

Wyścig w Plewen zapowiada się 
bardzo interesująco. W pierw­
szym dniu zawodnicy startować 
mają na 60-kllometrowej trasie 
ulicznej. Natomiast w drugim 
(27 bm.) w godzinach porannych 
odbędzie się jazda indywidualna 
na czas na dystansie 30 km, a po 
południu wyścig szosowy na 90 
km. Ekipa kolarzy polskich wra­
ca do Warszawy 30 marca.

Zawodnicy przejechali po ok. 
1500 km. Łącznie w tym sezonie 
każdy z zawodników pokonał na 
rowerze dystans ok. 4 tys. km. 
Kolarze czują się dobrze. Wy­
zdrowiał Kozłowski, który po 
kraksie na treningu musiał przez 
kilka dni pauzować. Weźmie on 
już udział w najbliższych wyści­
gach. (PAP — za)

• Strefowe mistrzostwa Polski 
juniorów w boksie odbędą się w 
dniach 15—16 kwietnia w Gdańsku 
i Kielcach. Po czterech najlep­
szych zawodników w każdej wa­
dze spotka się w Bydgoszczy 5—7 
maja w finałach mistrzostw Pol­
ski.
• VII Puchar Europy w gim­

nastyce mężczyzn odbędzie się w 
sobotę i niedzielę w Tampere (Fin 
landia) z udziałem 37 reprezentan 
tów 19 krajów. Barw Polski bro­
nić będą bracia Kubicowie.

• Polski Związek Bokserski za­
akceptował propozycję Szwajcars 
kiego Związku Bokserskiego i 
wydeleguje na międzynarodowy 
turniej w dniach 20 i 21 kwietnia 
w Winterthur pięciu zawodni­
ków.

Czołówka szachistów 
Wągrowca

35 graczy wzięło udział w sza­
chowych mistrzostwach powiatu 
wągrowieckiego. Wśród seniorów 
mistrzem na rok 1967 został Ste­
fan Filipowski a wicemistrzem Ja­
nuary Stachowiak — obaj z KS 
Nielba. .W gronie juniorów zwy­
ciężył Lech Schneider. Dwa dal­
sze miejsca zajęli: Zenon Brus i 
Adam Maszkowski.

Krystyna Kufel zajęła pierwsze 
miejsce w grupie kobiet, wyprze­
dzając Wandę Molczyk i Reginę 
Jankowiak. (Kdw)

• Piłkarska reprezentacja Frań 
cji przegrała w Paryżu spotkanie 
międzypaństwowe z Rumunią 1:2.

• W ćwierćfinałach o Puchar 
PKO1 w hokeju na lodzie byd­
goska Polonia przegrała z Baildo­
nem Katowice 2:9, a Podhale No­
wy Targ rozgromiło Pomorzanina 
Toruń 11:4.

• W towarzyskim międzypań­
stwowym meczu piłkarskim repre 
zentacja NRF pokonała w Hano­
werze Bułgarię 1:0.

• Reprezentacja CRZZ w hoke­
ju na lodzie rozegrała spotkanie 
w stolicy Białorusi z I-ligowym 
zespołem Torpedo. Mecz zakoń­
czył się porażką drużyny pols­
kiej 3:6.

• W eliminacyjnym spotkaniu 
do turnieju UEPA piłkarska re­
prezentacja juniorów pokonała re 
prezentację Szwajcarii 1:0.
• Udziałem w międzynarodo­

wym turnieju o Puchar Europy, 
który w tym roku rozegrany zo­
stanie w dniach 7—9 kwietnia w 
Tbilisi, polscy sztangiści zainau­
gurują tegoroczny sezon między­
narodowy. 2 kwietnia rozpoczną 
się spotkania o mistrzostwo I ligi 
1 mecze eliminacyjne o wejście 
do ekstraklasy.
• W słynnej „kopalni diamen­

tów” dla szybowników w Jeleniej 
Górze reprezentant Aeroklubu z 
Białegostoku Jan Jagodzik uzys­
kał przewyższenie ponad 5000 m 
i zdobył diament do odznaki szy­
bowcowej.
• Znakomity bokser amerykań­

ski Cassius Clay, występujący pod 
pseudonimem Mohamed Ali, obro­
nił tytuł mistrza świata wszech­
wag, wygrywając przez nokaut 
w siódmej rundzie ze swym ko­
lejnym challengerem, Zorą Fol- 
leyem.

Przetargi

£ bieżących i kapitalnychE
kancelarii Technikum dona wę
prawo wyboru oferenta.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe.na wę- spółdzielcze i prywatne. 44086W

Długowski. 43385g

'Pracaracownicy poszukiwani

lacyjne i inne w ramach 
remontów na rok 1967.

Oferty należy składać w 
dnia 10 kwietnia 1967 r.

Dyrekcja zastrzega sobie

w-ózki dziecięce — ostat­
nia nowość — poleca Wy- 
wórnia. Orzeszkowej 18a. 
____________________ 43347g

Dyrekcja Państwowego Technikum Weterynaryjnego 
we Wrześni — OGŁASZA PRZETARG na roboty: 
murarskie, dekarskie, malarskie, szklarskie, insta-

j. w. do 
K2095

Akordeon 120-basowy — 
„Weltmeister”, sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 43382g.

Sprzedam telewizor ,,O- 
rion” 21 cali — 7.000 zł. 
Poznań, Wroniecka 11 m.
1. 43311g

WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS

WIOSENNE PORZĄDKI ZA PASEM!
Proszki do mycia, 
czyszczenia, prania 
Pasty do podłóg 
i mydła produkcji 
„Społem”
Farby, lakiery, pę­
dzle, szczotki, po­
litury do mebli itp

W DUŻYM WYBORZE POLECAJĄ 
DROGERIE PSS

WIOSNA W PSS WIOSNA W PSS —
W 2014

OBOROWY do obory 19 szt. bydła w tym 16 krów 
dojnych potrzebny zaraz. Warunki w/g Układu Zbio­
rowego w rolnictwie. Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią. 
Światło elektryczne, woda w domu, dzieci są dowo­
żone do szkoły. Gospodarstwo Rolne przy PMZW w 
Antoniewie poczta i stacja kolejowa, odległe o 4 km..

Kierowcę na taksówkę — 
przyjmę. Kosińskiego 12
m. 3. 44567g

Skoki dow. Wągrowiec. W2184

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Szamotułach ul. Ratuszowa 10 poszukuje od 
1. IV. 67 r. pracownika na stanowisko St. EKONOMI­
STY d/s planowania 1 sprawozdawczości oraz BRY­
GADZISTY do zakładu emalierskiego. Wykształcenie 
średnie ekonomiczne, brygadzisty zawodowe. Warun­
ki płacy do omówienia w biurze Zarządu w godz.

Potrzebna rodzina do rol­
nictwa na deputat, oraz 
mężczyzna z utrzyma­
niem. Mieszkanie zapew­
nione. Warunki do uzgod 
nienia. Mieczysław Fryder 
Nacław 8, pow. Kościan.

4012p

Kupno

7 — 15. W2008

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Wyszakowo pow. 
Środa poszukuje OBOROWEGO. Mieszkanie zapew­
nione w nowvm budownictwie. Warunki płacy do
omówienia na miejscu. 43623g

Zakłady Przemysłu Metalowego II. Cegielski - Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223'229 — przyjmą zaraz

TECHNIKÓW - CHEMIKÓW — na stanowiska mi­
strzów malarskich, wzgl. MISTRZÓW MALAR­
SKICH ze znajomością farb i lakierów.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmują Zakłady Przemvsłu Metalo­

wego H. Cegielski w Poznaniu, pokój 103. K2205

Dnia 22 marca 1967 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, nasza ukochana matka, 
babcia i prababcia, śp.

Kupię natychmiast oczko 
do przeciągania widjowe 
śr. 15 mm. Stróżyk Dopie-
wo, tel. 08. 44487g

ZAKŁADY 
Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu 

z siedzibą w Swarzędzu 
ulica Kilińskiego nr 3/7

ZAKUPIĄ SPIESZNI
2 kotły warzelne 200 - litrowe 

giel i parę
1 kocioł warzelny 150- litrowy 

giel i parę.
Oferty prosimy kierować pod adresem 
Działu Głównego Mechanika.

Telewizor i pralkę, tanio 
sprzedam. Tel. 424-31.
____________________  44294g
Krzewy róż, sprzedam. 
Tel. 555-35. 43817g
Zamienię buraki pastew­
ne na mierzwę, względnie 
sprzedam. Celler Żabiko- 
wc (Ogrodnictwo). 44494g

Prostownik do ładowania 
akumulatorów, piec ła­
zienkowy, sprzedam. Po­
znań, Al. Wielkopolska 
10 m. 2, tel. 407-14.

43313g

Sprzedam skuter Osa 175, 
w bardzo dobrym stanie.

Sprzedam samochód ciężą 
rowy 3-tondwy, wysoko­
prężny, z silnikiem Pan- 
harda, w dobrym stanie, 
wzgl. zamienię na „War-

Tel. 698-81. 43287g
Skuter Osa 175. maszyna 
dziewiarska ,,Knitax” — 
sprzedam. Obozowa 14a. 
po godz. 17. 43282g
Sprzedam tanio sypialnię 
fornierowaną, unowocze­
śnioną oraz tapczan gra­
natowy z przystawką. Po 
znań. Promienista 98 m.
1, tel. 699-19. 43290g
Sprzedam Jawę 350 (ogar) 
sian bardzo dobry. Gnie­
zno, ul. Sienkiewicza 19Wydzierżawię lub kupię 

taksometr. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43430g.

44428ggo 33 m. 5.

Okazyjnie sprzedam forte 
pian. Poznań, Dąbrowskie

18.
Wózki dziecięce,

43295g 
poleca

Wytwórnia, ul. Głogow-
ska 135. 43316g
Pianino czarne, koncerto
we, płyta metalowa, wy­

szawę”. 43314g
Ursus 45 dobry stan, zapa 
sowę ogumienie z tarcza­
mi, korzystnie sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 43321g.
Tanio sprzedam radio — 
..Stolicę”. Powstańcza 15
m. 8. 43326g
Sprzedam tanio szafę, 
biurko, fotele, kredens ku 
chenny. Dąbrowskiego 44 
m, 7, po godz. 18. 43334g

Skoda Octavia Super — 
37.000 km, stan bardzo do 
bry, sprzedam. Tel. 442-28. 
____________________ 43344g 
Dywany winileum, chod­
niki, szyny, drążki i ra-

. 2, ~ r r, ~v . my do firan. tapety., list-
soki połysk, sprzedam. O- wy do obrazów i tapet — 

~ - — - poleca Waligórski Poznańferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 43308g. Szewska 21. 4336’g

W dniu 22 marca zmarł nagle, w wieku 19 lat
babcia i prababcia, sp. H H ■ a ■ I

Stanisława Pa^k Andrzej Szwagiercznk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
CÓRKA I SYNOWIE Z RODZINĄ 

44505g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 marca br. 
o godzinie 9.20 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE, BRACIA, DZIADKOWIE, RODZINA 

44543g

Bnia 22 marca 1967 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, odeszła na zawsze, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana, żona i ma­
musia

Dnia 22 marca 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

Henryka Runge
z domu ULLRICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

Marta Łosiak
z domu PIECHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12 z kaplicy 
Główna — Miłostowo.

W głębokim

w sobotę, dnia 25 bm. 
cmentarza regionalnego

W głębokim smutku pogrążony 
MĄ2 Z DZIEĆMI

4455 Ig

Dnia 22 marca 1967 r., zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., w 83 
roku życia, nasz najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, śp.

Stanisław Bzdawka
były kierownik Wodociągów Miejskich w Gnie­
źnie, odznaczony Srebrnym i Brązowym Krzy­

żem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie. W smutku pogrążeni 

CÓRKI I SYN Z RODZINAMI
Poznań, ul. Piękna 54, 
Gniezno, Warszawa, Bydgoszcz. 44556g

smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, SYN Z ZONĄ i WNUCZKI

Poznań, Grobla 8 m. 5. 44566g
GJH

Dnia 22 marca 1967 r. zasnął w Bogu, najdroż­
szy mąż, ojczulek, teść i dziadek, lat 69, śp.

Stanisław Franek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Czerwonej Armii 34 m. 5. 44510g

Samochód Ifa 8 w dob­
rym stanie, sprzedam. — 
Tel. 400-28, po godz. 19.

________ 42373g
Nie zniszczony spacero­
wy wózek biały z budką, 
sprzedam niedrogo. Ko­
sińskiego 10 m. 42.
______________ ____ 43381 g

Sprzedam garaż blaszany. 
Warsztat ślusarski, Grun 
waldzka 24. od godz. 15. 
_ _______________ _  43383g 
Sprzedam Jawę 250 w ide 
alnym stanie. Tel. 648-25,

Sprzedam Jawę 250, stan 
bardzo dobry. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 134 m. 
16, godz. 16—19. 43406g
Sprzedam „Junaka” z ka 
skami. Poznań, ul. Maszy 
nowa 1 m. 1, godz. 16—18. 
__________________  43407g 
Motor do WFM, kola, o- 
pony, nowe korzystnie 
sprzedam. Winiary, Sta­
nisława 16 — stolarnia.

43410g

Ło Ka I ę

Szukam lokalu na pra­
cownię dziewiarską. Może 
być wspólny, dzielnica 
Stare Miasto. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43273g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju w Puszczykówku, na 
ckres budowy — pół ro­
ku. Oferty „Frasa” Grun 
waldzka 19 dla 43327g.

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na WYMIANĘ DA­
CHU w Wydziale Drobiarskim w Poznaniu, ul. Wy­
kopy 2/4.

Termin wykonania robót — do dnia 31. VII. 1967 r. 
Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Mechani­

ka, adres J. w., tel. 723-31 i 707-39.
Sprawy materiałów budowlanych do uzgodnienia. 
Otwarcie przetargu nastąpi w 10 dni od daty uka­

zania się ogłoszenia o godz. 10 w Dz. Gł. Mech.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak również 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K1964

eh om os

Sprzedam nowy dom, 0,5 
ha ziemi, domek gospo­
darczy, Cena 160.000,— An 
toni Jaraczewski, Siedlec, 
p-ta Kostrzyn Wlkp.

3888p
Sprzedam 0,5 ha sadu, z 
domkiem campingowym, 
nad Jeziorem. Szamotuły, 
tel. 521, od godz. 13—15.

3317p
Sprzedam działki hodow­
lane Ostrów Wlkp., Za- 
charzew. Głowackiego 4, 
Waleria Walczak.

31488Ostr.

Toruń! 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o„ samo- ’ 
dzielne, nowe budownic- ] 
two, zamienię na podob­
ne lub w starym budów- I 
nictwie, w Poznaniu lub j 
Swarzędzu,'Luboniu. Wia 
domość: Toruń, Katarzy­
ny 8, Komorowski. 3855p I

Sprzedam parcelę pod za­
budowę szeregową cen­
trum Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43411g.

W dniu 22 marca 1967 r. zmarła, nasza naj­
droższa ińatka, teściowa i babcia, w wieku 
76 lat

Aniela Szymańska
z domu JÓZWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm.

Tanio sprzedam gospodar­
stwo rolne 10 ha położone 
przy szosie i stacji kolejo 
wej 35 km od Poznania. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43429g

o godz.
— ulica

Poznań,

10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
Bluszczowa.

Zawiadamiają
SYNOWIE Z ZONAMI I DZIEĆMI

Bydgoska 4 m. 3. 44546g

Dnia 22 marca 1967 r. zmarła, moja ukochana
żona, śp.

z WOLIŃSKICH

Eugenia Frąckowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu ‘na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążony

MĄ2 Z CAŁĄ RODZINĄ
Poznań, Dąbrowskiego 56 m. 17. 44537g

Dnia 22 marca 1967 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 70, namaszczony Olejami św., śp.

Stanisław Piwecki
były powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Walecznych.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu na Winiarach.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN Z NARZECZONĄ
44499g

Redanie Kolegiom! Martin Plejrterowlci (sekretarz redakcji), tadeun Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca ! 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefonyt 61l-»i łączy wszystkie 
drtnłv> «ekretariat redakell 657-76 w godi od 9—16: redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85: 

łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników *57-18: dz1a» miejski 659-39; redakcja nocna 436-72 i 453-21 Wvdatvca: Poznański 
wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa" Binrn Oełnsz- Poznań, ol. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 911-21 Za treść i terminowy druk 

• n z w i K redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki .Ruchu" 1 Poezty. Druk: Zakłady GraficzneGrunwaldzki W 08’“’^ redakcja me oapow Marclna Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka 1 A-7

Działka 3155 m! zagospodą 
rowana z domkiem 
nim, niedaleko granicy 
Poznania, teren zelektry* 
fikowany, dobra komuni­
kacja, sprzeda właściciel. 
Informacje: Poznań, Ga­
lowa 4 m 7 tel. 431-02 od 
godz. 16.00 — 19.00. 43432g

Różne

świadka wypadku zderze 
ria się autobusu PKS z 
tramwajem, dnia 9. XII. 
1966 r. o godz. 19.40, na 
skrzyżowaniu ulic Mar­
chlewskiego — Strzelecka, 
uprasza sie o zgłoszenie 
u Głównego Dyspozytora 
PKS — Dworzec Autobu­
sowy w Poznaniu.

44282g
Bramy, furtki, słupki, siat 
ki, ogrodzenia — wykonu 
je Warsztat, Dąbrowskie-
go 42. 44338g
Protezy oczu, indywidu­
alne. Dr Loewenstein — 
Łódź, Nowotki 23.

„ K24OO

Dnia 21 marca 1967 r. zmarł, w wieku lat 64, 
po długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroż­
szy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Stanisław Kunze
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

x ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Graniczna 6 m. 24. 44491g

Dnia 22 marca 1967 r., zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

MARCIN GORWA 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Powstańców Wlkp., 
Srebrnym Krzyżem Zasługi i Odznaką 10-lecia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Kosińskiego 31 m. 2. 44561g

W dniu 22 bm. zmarł nagle 

Stanisław Piwecki 
sędzia, instruktor, zasłużony działacz sportu 
strzeleckiego i wychowawca młodzieży oraz 

członek Zarządu Klubu. 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego 
składają: 

SEKCJA STRZELECKA 
ZARZĄD KS „POCZTOWIEC” 

I ZO ZZPŁĄCZNOŚCI 
oraz ZARZĄD WĘDKARSKI „ŁĄCZNOŚCI” 
^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^44565^

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 70 (7187) 24 HI 1967



Marzec Gabriela
24 ___________ :

Słońce: 5.4®—18.12

Kartki z podróży

TEATRY
W POZNANIU

—■ nieczynne

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Nie przysyłaj mi 
kwiatów’’; CZARNKÓW: „Gentle­
man z Epsom”; GNIEZNO — Lech: 
„Książę i żebrak”; Polonia: „Chu 
dy i inni”; GOSTYŃ: „Wrak Ma­
ry Deare”; JAROCIN: „Bume­
rang”; KALISZ — Kosmos: „Po­
garda”; Oaza: „Bokser”; Stylowe: 
„Niedziela w Nowym Jorku”; Sy­
rena: „Znowu Max Linder” i „Stra 
chy zamku Spessart”; KĘPNO: 
„Gdyby tysiąc klarnetów”; KO­
ŁO: „Olimpiada w Tokio” i „Pięk 
ny Antonio”; KŁODAWA: „Ściga­
ni przez śmierć”; KONIN — Ener 
getyk: „Bumerang”; Górnik: „Ra 
dość o poranku”; KOŚCIAN: 
„Małżeństwo z rozsądku”; KRO­
TOSZYN: „Ostatni zachód słoń­
ca”; LESZNO — Klubowe: „Le­
karstw^,, na miłość”; Panorama: 
„Szyfrj^*; MIĘDZYCHÓD: „Viva 
Maria”;>NOWY TOMYŚL: „Koty”; 
OBORNIKI: „Zawsze w niedzie­
lę”; OSTRÓW — Roma: „Tomasz 
oszust”; Słońce: „Powrót na zie­
mię”; OSTRZESZÓW: „Strzelby 
Apaczów”; PIŁA — Ikar: „Opo­
wieści z pociągu”; Iskra: „Tygrys 
lubi świeże mięso”; Koral: „Grunt 
to zdrowie”; PLESZEW: „Mr 
Hobbs na .urlopie”; RAWICZ: 
„Winnetou” (I i II s.); SŁUPCA: 
„Zabłąkana w Rzymie”; ŚREM — 
Klubowe: „Faraon”; Słonko: „O- 
peracja Y”; ŚRODA: „Viva Ma­
ria”; SZAMOTUŁY: „Małżeństwo 
z rozsądku”; TRZCIANKA: „Ry­
sopis” i „Śmierć Tarzana”; TU­
REK: „Najpiękniejsze oszustwa 
świata”; WĄGROWIEC: „Piekło i 
niebo”; WOLSZTYN: „Winnetou” 
(I i II s.); WRZEŚNIA: „Wehi­
kuł czasu”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 - 

„Afganistan”.

MUZEA
Historii m. Poznania — (St. Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Od wach) — g 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko- 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 10—18.

WYSTAWY
ZPAP (Arsenał) — St. Rynek — 

wystawa Heleny Michałowskiej i 
Teresy Simińskiej-Usarewicz — g. 
10—19 (do 4. IV.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Rysunki J. Kaliszana — g. 10—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Z rewolucyjnych tra­
dycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkopolsce w latach 1842—1967” 
— g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych (Zamek Przemysława; — 
„Kontuszowe pasy” — g. 10—15.

Salon Wystawowy PK — wysta­
wa prac uczestników Pracowni 
Malarstwa 1 Pracowni Haftu — 
g. 16—18 (do 25 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Wydaw 
nictwa Folderowe” — g. 9—17 (do 
30 bm.).

Pawilon Meblowy (Swarzędz 
Wrzesińska 28) — XIV wystawa 
prac uczniowskich — g. 9—17 (do 
2. IV.).

DYŻURY

W Szwajcarii kościańskiej
T> yszarda Olszaka pozna- 

łem w Kościanie, do­
kąd przyjechał w sprawie 
wystawienia sztuki teatralnej. 
— Znudziła nas bezczynność 
— powiedział — coś trzeba 
robić. Dawniej brat Jerzy 
skupiał koło siebie młodzież, 
teraz mnie powierzono obo­
wiązek przewodniczenia kołu 
ZMW, muszę się z tego ja­
kość wywiązać.

Zdziwiło mnie to, bo ten 
młody człowiek niedawno u- 
kończył Zasadniczą Szkołę 
Zawodową, ma zawód mala­
rza i zamiast, jak to wielu 
robi, wyfrunąć z zapadłej 
wioski, domaga ojcu w gos-
podarstwie 
praktykuje 
społeczny.

— U nas 
ca — rzekł.

i równocześnie 
jako działacz

jest urocza okoli- 
— Kto z niej u-

cieknie, wnet wraca.
Wybrałem się do owych 

Sokołowie, położonych gdzieś 
na peryferiach powiatu koś­
ciańskiego. Trudno było do 
nich trafić. Co informacja 
to albo niepełna, albo błęd­
na. Wreszcie znalazłem się w 
osadzie, której domy miesz­
kalne rozsiadły się na pagór­
kach i zboczach, ciągnących 
się nad doliną, gdzie szumi 
bystry potok. Zupełnie jak 
na Podhalu. Cała ta osada 
PGR-owska, wyjątek stano­
wi jedno jedyne indywidual 
ne gospodarstwo.

Podanie mówi, że właśnie tam, 
gdzie to gospodarstwo, przy skrzy 
żowaniu dróg stała karczma, a w 
pobliżu niej na górce wiatrak ma 
chał skrzydłami. Inne podanie 
głosi, że przodkowie obecnych 
właścicieli Olszaków otrzymali to 
gospodarstwo za wyświadczoną 
przysługę dla dworu. Mówiono 
mi też, że przed przeszło 120 laty 
przy uwłaszczeniu właściciele o- 
kolicy, Skarżyńscy z Sokołowa, bo 
tak dawniej nazywały się Sokoło- 
wice, przenieśli chłopów do Skar 
żynia, by tu urządzić sobie cen­
trum majątku, ale jeden chłop

pierwszej wojnie światowej 
przeprowadziła starania o za 
mianę nazwy Sokołowa na 
Sokołowice.

Będąc już przy nazewnictwie, 
dodam, że w Sokołowicach obo­
wiązuje wewnętrzne nazewnictwo 
topograficzne. Prawie każde wzgó 
rze, każdy dom, każdy płat zie­
mi — ma swoją nazwę. Są tu 
„Koszary”, „Bambry”, „Tria- 
non”, „Gossa”, „Wydory”, „Gór­
ki Wydrowskie”, „Studzianki”, 
„Zdroje”, „W dwa dęby”; „Wod­
nik”, „Okólnik”, za osadą jest 
„Bycza Góra”. Któraś z nazw — 
zresztą rzadko — idzie w zapom 
nienie, gdy ktoś daje trafniejsze 
określenie.

Z tych pamiątek przeszłości god 
ne uwagi są strzępki wspomnień 
o jakiejś „kosinierce”. Pod jed­
nym wioskowym krzyżem mają 
leżeć kości po uczestnikach tej 
„wielkiej wojny”. Wskazano mi 
także krzyż przydrożny przy dro­
dze do Biskupic, na którym za­
miast wizerunku Chrystusa od 
lat ostatnich wisiał wycięty z 
blachy Żołnierz'- Tułacz.

— To też z tej „kosinier-
ki”.

Z 
łem,

rozmów wywnioskowa- 
że to echo walk prowa-

Kłopoty kaliskiego budownictwa

uparł się, nie zgodził 
lokację i pozostał.

— A dlaczego 
przemianowano na 
ce? —; zapytałem.

— Bo widzi pan

się na trans

Sokołowo
Sokołowi-

— poinfor
mowali robotnicy PGR - So­
kołowów jest wiele w Wielko­
polsce. Zanim do naszej dzie­
dziczki doszedł list, przewę­
drował kilka miejscowości o 
tej samej nazwie. Zaraz po

Okiem i uchem

Ułatwienie
Skupuje się skórki zającz­

ków. Robi to m. in. Gminna 
Spółdzielnia w Kostrzyniu. 
Ongiś przynoszono do skupu 
skórkę i otrzymywano za nią 
18 zł polskich. Było to zbyt 
proste, wprowadzono więc wy 
pisywanie kwitu z odpowied­
nimi danymi personalnymi 
dostarczyciela. Obecnie do­
szedł nowy obowiązek legity­
mowania się dowodem osobi­
stym.

Istnieją obawy, że w nieda­
lekiej przyszłości skórki z sza- 
raczków będzie mógł dostar­
czać tylko myśliwy w pełnym 
rynsztunku.

Z. Strzelecki — Kostrzyn

dzonych gdzieś w połowie 
XVII wieku przeciwko najeż 
dźcom szwedzkim. Czyżby tu 
do skóry Szwedów dobierał 
się starosta babimojski — 
Krzysztof Żegocki, ów do­
wódca partyzantki, który for 
telem zdobył zamek kościań­
ski i na „tamten świat” po­
słał krewniaka króla szwedz 
kiego?

Rok za rokiem wlecze się 
tu jednostajnie, wiosna odzie 
wa wzgórza zielenią drzew i 
traw, przetykanych kolorowy 
mi kwiatami, jesień zaś roz­
pala wierzchołki drzew, a 
nad łąkami i potokiem roz­
wiesza powiewną mgłę, zi­
ma zaś przemalowuje na bia 
ło tę mało znaną kościańską 
Szwajcarię. Wydarzeń mało, 
za to każde długo trwa w 
przekazie ustnym, znajduje 
się jeszcze dziś w repertua­
rze wieczornych gawęd, ży­
wo jest komentowane.

Zaglądnąłem do* położonej 
w centrum wsi świetlicy. 
Jest to odrębny budynek z 
oknami zasłoniętymi okienni­
cami, zawiera w sobie tylko 
salkę ze sceną. Jakże tu ubo­
go i skromnie. Jedynym ele­
mentem współczesności jest 
telewizor i kilkanaście przed 
nim krzeseł, udających małą 
wewnętrzną widownię. Telewi 
zja już nie zadowala młodych 
mieszkańców Sokołowie, dla­
tego zorganizowali zespół tea­
tralny, reżyserię objął w nim 
wspomniany młody Ryszard 
Olszak. Zdaje on sobie spra­
wę z braku odpowiedniego 
przygotowania. Tu jednak li­
czą się dobre chęci, entuzjazm, 
zapał do społecznej pracy nie 
tylko jego, ale całego grona 
młodzieży.

Do rozmowy włączył się Je 
rzy Olszak: — Praca tu trud­
na. Nasi koledzy są jeszcze 
onieśmieleni, dobrze się czu- 
ją tylko we własnym gronie, 
ale przy obcych stają się za-

żenowani. Teatr na pewno 
wyzwoli u nich odwagę i śmia 
łość, a przede wszystkim wia­
rę we własne siły. By młodzi 
działali dla własnego i całej 
osady pożytku, potrzeba im 
trochę uznania, ciepłych słów 
zachęty, serdecznego skwito­
wania od władz PGR, gromadź 
kich i powiatowych.

Nie można powiedzieć, że 
kierownictwo PGR nie inte­
resuje się życiem kulturalnym 
młodzieży. Łoży coś nie coś 
grosza na utrzymanie placów­
ki, ale mało. Należałoby ową 
brzydką świetlicę zamienić w 
dobrze wyposażony lokal, mo­
że w klub - kawiarnię z za­
chowaniem sceny. Jest wpraw 
dzie projekt pobudowania no­
wego ośrodka z prawdziwego 
zdarzenia, ale kiedy PGR to 
zrealizuje, bogowie wiedzą. 
Tymczasem sprawą pilną na 
dziś — jest polepszenie warun 
ków, tym więcej że młodzież 
z Sokołowie nie chce wędro­
wać, pozostaje, po swoich oj­
cach zajmuje stanowiska pra­
cy w państwowym gospodar­
stwie. Tym tendencjom nale­
ży wyjść naprzeciw, bo od­
młodzenie załogi łączy się z 
wniesieniem do PGR-u nowe­
go postępowego elementu.

Pożegnałem młodych patrio­
tów Sokołowie, zapraszając się 
na premierę przygotowanej 
sztuki — z ciekawości, a za­
razem — żeby nakarmić oczy 
urokiem kościańskiej minia­
turowej Szwajcarii.

JÓZEF PIEPRZYK

niem. PKS 
rządki nie 
Gozdowie.

PIERWSZE MIEJSCE KLUBU
KALISZ — Kaliski Klub Handlo­

wca zajął pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyzakła­
dowych klubów pionu handlowe­
go. Z tej okazji kierownik klubu, 
Paweł Dziechciarow, oraz szef Ra­
dy Klubu, J. Skotarski, otrzymali 
nagrody rzeczowe.

Budowy nieuzbrojone

Na ostatnim plenarnym posiedzeniu Komitetu Miejskiego 
PZPR w Kaliszu dysku towano między innymi nad 

jednym z węzłowych zagadnień miasta — nad kwestią inwe­
stycji i wykonawstwa budowlanego.
Plan inwestycyjny roku u- 

biegłego nie został wykonany 
na tym odcinku. Z zaplano­
wanych 225 min. zł przerobio­
no 217 min. zł. Kaliskie Przed­
siębiorstwo Budowlane wyko­
nało jedynie 97 procent plano­
wanych zadań, Miejskie Przed 
siębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane natomiast jedynie 92 
procent. Z owych przerobio­
nych 217 min. zł na roboty bu­
dowlano-montażowe' wydatko­
wano 116 min. zł, na roboty 
związane z budownictwem mie 
szkaniowym wydatkowano je­
dynie 51 min. zł, natomiast 
blisko 20 min. zł wydatkowa-

PAWILONY HANDLOWE
JAROCIN — Niezależnie od za­

mierzonej modernizacji sklepów 
i zakładów PSS w Jarocinie, piano 
wana jest na rok bieżący budowa 
pawilonu handlowego przy ul. Po­
znańskiej oraz uruchomienie wie­
lobranżowego pawilonu handlo­
wego w rynku. Oddany zostanie
również nowy punkt
ciemnia fotograficzna
Wojska Polskiego nr 4 
nia odzieży ochronnej

usługowy: 
przy ul.

oraz prał- 
pracowni-

ków spółdzielni.
W niektórych sklepach wpro­

wadzi się też nowe formy sprze­
daży, polegające np. na dostarcza­
niu zakupionych artykułów bezpo 
średnio do domu, (ski)

iż gros przyczyn niewykona­
nia planów zawdzięcza miasto 
zarówno inwestorom, jak i biu 
rom projektowym.

Projektanci często nie zapo- 
znają się nawet z planami geo 
logicznymi miejsc, w których 
usytuowane mają być budyn­
ki, powoduje to czasami wa­
dliwe wykonanie dokumenta­
cji. W ef(ekcie w piwnicach 
nowo pośtawionych domów 
mieszkańcy odkrywają akwe­
ny wodne, grzyb na ścianach, 
a skutki poważniejsze nie dają 
na siebie długo czekać. W Ka-

no na urządzenia komunalne, liszu stoją już dziesiątki do­
Egzekutywa Komitetu Miej­

skiego PZPR ustaliła mini­
mum budowy izb mieszkal­
nych, określone na 2 tys. izb 
w ciągu każdego roku bieżącej 
5-latki. I to minimum także 
nie zostało wykonane — od­
dano bowiem zaledwie 1786 
izb, z tego 651 z budownictwa 
rady narodowej, 131 ze skła­
dek społeczeństwa oraz fundu 
szów SFBSil, 491 izb w blo­
kach Kaliskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, 320 izb w spół­
dzielczych domkach jednoro­
dzinnych oraz 191 izb w bu­
downictwie indywidualnym.

Wbrew jednak nasuwają­
cym się wnioskom, sugerują­
cym zwalanie całej winy na 
przedsiębiorstwa budowlane, 
w tym wypadku uznać trzeba,

do odczytania. Również sam słup 
grozi w każdej chwili wywróce-

robiąc wiosenne po- 
powinna zapomnieć o

Okazuje się, że powiecie
średzkim pojawiła się nowa wieś. 
Powstała ona w miejscu, gdzie 
jeszcze niedawno było Nietrzano- 
wo. Wieś nazywa się NIECZANO- 
WO. Tak w każdym razie figu­
ruje na tablicy drogowej tej miej 
scowości. A co na to mieszkańcy 
tej starej wioski o nowej nazwie? 

(kos)

WIOSENNE PORZĄDKI 
POTRZEBNE

ŚRODA — Na przystanku auto­
busowym w Gozdowie pow. Wrze­
śnia znajduje się słup z umiesz­
czoną na nim tablicą rozkładu ja­
zdy autobusów. Tablica ta nie 
spełnia jednak swego informacyj­
nego zadania, ponieważ na skutek 
starcia się farby rozkład jest nie

mów, których piwnice wiosną 
lub jesienią pełne są wody.

I sekretarz Kom. Miejskiego 
PZPR, tow. Krzysztof Jeżyk, 
wspomniał, iż badania, prowa 
dzone niedawno na kaliskich 
budowach przez specjalistów 
wojewódzkich ujawniły, że za­
łogi tracą z reguły 25 procent 
czasu z winy niedostatecznie 
przygotowanego frontu robót, 
spóźnionych dostaw surowca 
itp. Około połowa wznoszo­
nych aktualnie budynków oby 
wa się bądź bez kompletnych 
dokumentacji, bądź bez przygo
towania placu budowy, dróg
dojazdowych, światła, wody 
itp. Czasami także budowy
odbywają się na terenach,

W SŁUŻBIE ZDROWIA
WĄGROWIEC — 20 marca ob­

radowały przodownice zdrowia po 
wiatu wągrowieckiego. Prezes Po­
wiatowego Oddziału PCK Ryszard 
Smóla scharakteryzował dotych­
czasowe wyniki pracy przodownic 
zdrowia, podkreślając ich rolę 
jako terenowego ramienia PCK 
w zakresie udzielania pierwszej 
pomocy, w nagłych wypadkach i 
zachorowaniach. Przodownice 
zdrowia będą przeszkolone w 
szpitalu i w Powiatowej Przycho­
dni Obwodowej w Wągrowcu, po­
czym otrzymają uprawnienia do 
pielęgnowanie chorych i wyko­
nywać będą na zlecenie lekarzy 
niektóre zabiegi, jak podawanie 
leków drogą zastrzyków. Poza 
tym szerzyć będą oświatę sanitar­
ną wśród mieszkańców wsi. W 
powiecie wągrowieckim jest po­
nad 20 przodownic zdrowia.

(Kdw)

których sprawy własności nie 
są całkowicie uregulowane. 
Osobny problem, to pozosta­
wianie placu po zakończeniu 
budowy przez ekipy — tereny 
przypominają wtedy z reguły 
bagniste pobojowiska. Celuje 
w tym zwłaszcza KPB.

Przed kaliskim budownic­
twem, zarówno przemysło­
wym, jak i zaspokajającym po 
trzeby bądź indywidualne, 
bądź gospodarki uspołecznio­
nej, nagromadziło się sporo 
problemów. Poznański Miasto- 
projekt i Inwestprojekt nie są 
w stanie wykonać wszystkich 
prac — trzeba więc w Kali­
szu powołać własne biuro pro­
jektowe. Dyrekcja Inwestycji 
Miejskich nie spełnia swoich 
obowiązków — i tę sprawę na 
leży jakoś uregulować. Przed-
siębiorstwa inwestujące, za­
równo przemysłowe, jak i spół 
dzielcze, muszą starannie 

inwestycje, 
budowlane

przygotowywać 
Przedsiębiorstwa

Szpital Przyzakładowy H. Ce­
gielski — (ul. Dzierżyńskiego) — 
chirurgia, interna.

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych I, 
tel. 511-11).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir, 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, 
tel. 536-21).

Pogotowia Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. Bukowa 1 Ugory 18: 
wypadki uliczne, tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (g. 15—23);
stomatologiczne (g. 18—7); chi­
rurgiczne I ul. Kórnicka 8 'całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 1 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

szkoli; 10 Kalejdoskop kulturalpy; 
10.30 3X10 ork. smyczkowych; 11 
Muz. hiszpańska; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Muz. ludowa naro­
dów radź.; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Mel. liryczne; 14 Publ. 
międzynarod.; 15.05 Grają ork. roz 
rywkowe; 15.30 5-głosowe Madry­
gały C. Mantovaniego w roku ob­
chodów 400-lecia urodzin kompo­
zytora; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Rytmy Młodych”; 18.45 
Kurs jęz. rosyjskiego; 19.30 Kon­
cert życzeń; 20.30 Wieczór literac- 
ko-muzyczny; 20.31 „Ty, wieczór 
i muzyka”; 20.47 „Minuty zwie­
rzeń”; 21.03 W sentymentalnym 
nastroju; 21.20 „W sercu pusty­
ni” frhgm. książki; 21.40 Rimski - 
Korsaków: opera „Mozart i Sa-

„Przedstawiciele czy jednostki”; 
17.50 Aud. sport.; 18.25 Pożnańskie 
wernisaże; 18.45 „Klub Entuzja­
stów Nowoczesności” Młody jubi­
lat; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Odtworzenie konc. symf. z Festi­
walu Muzycznego; 22;o2 Muzyka; 
22.05 „Otwieranie snów” — słuch.; 
22.45 Kołysanki, ęerenady; 23.30 — 
Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.32, 23.50.

17.35 „Radar” — filmowy magazyn 
wojskowy; 17.45 Wszechnica TV —
.Tytoń

18.15 
zoe” 
ode.
19.20 
nika

współczesna dżuma”;
„Przygody Robinsona Cru- 
film seryjny prod. franc. — 
IV; 18.45 „Czwarta zmiana”; 
Dobranoc i dziennik; 20 Kro-
Tygodnia; 20.15 „Orfeusz i

Dzie$:ęć lat ZMW 
w W;«row'eckiem
Ostatnio w Wągrowcu od­

była się uroczystość 10 lecia 
istnienia ZMW, wzięli w niej 
udział przedstawiciele władz 
powiatowych z I sekretarzem 
KP PZPR Bogusławem Paw­
laczykiem. Referat o dorobku

muszą z kolei zadbać zarówno 
o własne kadry techniczne, jak 
i o lepszą jakość wykonywa­
nych robót budowlanych.

I chyba dopiero po pozytyw­
nym załatwieniu tych wszyst­
kich problemów i kłopotów, 
przy dobrej woli zainteresowa 
nych, jak i samych władz, moż 
na będzie powiedzieć o do­
brym stanie i dobrej jakości 
obiektów wznoszonych przez 
kaliskie przedsiębiorstwa. A 
najbardziej zadowolony będzie 
chyba przemysł, czekający na 
nowe obiekty, i przede wszy­
stkim czekający na mieszka­
nia obywatele starego grodu.

(mat)

Eurydyka” C. W. Gluck

wągrowieckiej organizacji Listonosz

lieri”; 22.25 Ella i 
wie: „Rozmowy z 
22.35 Mel. rozrywk.; 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI 
15, 17.55, 20, 23,

PROGRAM II
66,62 MHz: 8.15

5,

4. Banacho- 
Nikiforem”; 
0.10 Koncert

6, 7, 8, 12.06,
24, 1, 2, 2.55.

— Fala 407 i UKF 
Kurs jęz. franc.;

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 69.74 MHz (do g. ,: 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 „Dr 
Żabiński przed mikrofonem”; 9 
Muz. klasyczna; 9.40 Dla przed-
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8.35 „Pod rozwagę opinii publicz­
nej; 8.55 Nastrojowe melodie i pio 
senki; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 — 
Polskie mel. ludowe; 10.20 Konc. 
Ork. PR w Krakowie; 10.50 „Uli­
ca Gołębia”;/11.10, „Nasz reporter 
donosi”...; 1T.25 Transkrypcje or­
kiestrowe arii operowych; 12.30 — 
Kultura pilnie poszukiwana; 14 — 
Muz. polska; 14.30 „List ze Ślą­
ska”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Recital harfowy z nagrań N. Za- 
kalety”; 15.20 Mel. rozr.; 15.30 Dla 

i dzieci „Proszę słonia”; 16.05 —

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 Słowo o matce, rep.; 18.35 
Puszcza jodłowa, gawęda; 18.40 
Mistrzowie lutni i gitary; 19 „Żab­
ka” — humoreska; 19.05 „Mój ma­
gnetofon”; 19.25 „Kamień i cier­
pienie”; 19.35 Nagrania Studia 
UKF; 19.55 Śpiewają: P. Robeson 
i H. Belafonte; 20.15 Magazyn gór­
ski; 20.40 Śpiewa Mahlina Jack­
son; 21.04 Grają: Stan Getz i Char- 
lie Byrd; 21.20 Przekrój przez 
„Przekrój”; 21.35 Piosenki rosyj-
skie i radzieckie; 
godnia „Norma”;

21.50 Opera ty-
22.07 Śpiewa E-

dith Piaf; 22.15 Miasta, których 
nie ma — Kartagina; 22.30 Frag­
menty Mszy h-moll J. S. Bacha;
22.55 „Lambro” — fr. poem. J. Sło
wackiego; 23
23.50 Śpiewa D.

„Muzyka nocą”;
Maynor.

TCłEWIZJA
PIĄTEK: g. 10 fab. film „Wódz 

czerwonoskórych”; 45.55 Dla dzieci 
Kino „Ptyś”; 16.45 Film krótkom.; 
16.55 Wiadomości; 17 „Miś z okien 
ka”; 17.15 Dla młodych widzów z 
serii „Dzieje Polskiej Żeglugi”;

widow. baletowe; 21.15 — „10 mi­
nut recenzji” — przed kamerą Z. 
Lichniak; 21.25 „Długowłosi, mo­
da i postawa” — program Red. 
Młodzieżowej; 21.50 „Zmagania ho­
kejowych tytanów” film dokum. 
z Mistrzostw Świata w hokeju na 
lodzie; 22.10 Dziennik.

SOBOTA: 10—11.25 „Galapagos” 
film fab. prod. fińskiej; 15.30 Dla 
dzieci „Kino Ptyś”; 16.30 Program 
tygodnia; 16.55 Wiadomości; 17 Dla 
dzieci Teatrzyk Kieszonkowy — 
„Doktor Ojboli”; 17.20 Dla mło­
dych widzów — „Wielkopolska 
Kronika Dziewcząt i Chłopców”; 
17.35 Gawędy wilków morskich; 
17.50 TV Klub młodzieżowy — „Po 
szóstej”; 18.30 Hokejowe Mistrzo­
stwa Świata Szwecja — ZSRR — 
III tercja. Transmisja z Wiednia; 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 
Sofią Loren w Rzymie” — pro­
gram filmowy z udz. M. Mastroia 
niego; 20.50 „Spotkanie z Barba­
rą Bittnerówną”; 21.30 Hokejowe 
Mistrzostwa Świata Czechosłowi- 
cja — Kanada — II i III tercją; 
w przerwie Dziennik; 22.50 „Uwa 
ga kot” — filmowy program roz­
rywkowy prod. franc.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

młodzieżowej ZMW wygłosił 
sekretarz Zarządu Powiato­
wego Edmund Knapski.

Związek Młodzieży Wiej­
skiej w powiecie wągrowiec- 
kim zrzesza 3318 członków zor 
ganizowanych w 115 kołach. 
ZMW uczestniczył w realizacji 
nieomal wszystkich zadań go­
spodarczych i społecznych po­
dejmowanych w tym okresie 
przez wieś. Godne podkreśle­
nia jest zaangażowanie się 
ZMW w reaktywowaniu i roz­
woju poza szkolnych form o- 
światy rolniczej oraz organi­
zowaniu szkół przysposobie­
nia rolniczego.

Przewodniczący Zarządu Po

przed bramą
W Śremie przybywa nowych 

bloków mieszkalnych, a wraz 
z nimi rosną kłopoty miejsco­
wej poczty. Przy nowych 
mieszkaniach brak bowiem 
skrzynek dla korespondencji. 
Listonosze długo nieraz dobi­
jają się do drzwi mieszkań, 
których właściciele są albo 
nieobecni w mieszkaniu, albo 
zbyt głośno nastawiają radia 
lub telewizory. W ostateczno­
ści listonosze wtykają w szpa-

wiatowego ZMW Broni-

ry drzwi 
de sztych 
wych.

Często

zawiadomienia o na- 
przesyłkach poczto-

i.

sław Komasiński wręczył naj­
bardziej zasłużonym aktywi­
stom ZMW dyplomy uznania, 
między innymi otrzymali je 
Bogdan Patelski, Bolesław 
Gorlaszka, Czesław Nowak, 
Edmund Knapski, Stanisław 
Namiński, Stanisław Piecho­
wiak i referat Kultury Prezy­
dium PRN w Wągrowcu.

(Kdw)

się zdarza, że zawias
domienia te są usuwane przez 
osoby niezainteresowane i w 
takich przypadkach mieszkań­
cy Śremu mają pretensję do 
miejscowej poczty, że nic nie 
wiedzą o nadeszłej dla siebie 
przesyłce.

Dlaczego poczta nie instalu­
je na klatkach schodowych 
zbiorczych skrzynek na kore­
spondencję? (su)


